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kedaktia | kiministretia karerka 2. 


Zgodnie z uchwałą powziętą na orga- 
mizacyjąym zjeździe dn. 11 lipca r. b. w 
Warszawie zwołuje się na dzień 14 listu- 
w niedzielę godz. 9-a rano w 
Warszawie, Aleje Jerozolimskie Nr. 56, I 
walny partyjny Zjazd Kolejarzy P. P. S. 


Bpogób wyborów delegatów i porządek 
pogób wy 9 Że | 


Administracja czynna od iO do -ej bez oerwy. 


Tines Centraloy iti hity P. BĘ 


konto czekowe P. K 0. fo 175. 


Kasa czynna od ii do Zeej. 


dzienny zostaną ogłoszone. Zjazd powyżr 
szy, jako czysto polityczny, nie ma. nic 
wspólnego z zawodową organizacją kołeja- 
rzy. 
Wszystkie pisma partyjne w kraju pro- 
simy o powtarzanie tego ogłoszenia. 
Tym. 0. W. Kol. P. P. S. 


Wobec nowych rokowań 


stępowaliśmy do określenia zasad pokoju — 


fWezoraj w Libawie nastąpiła wymiana 


ratyfikacji i tem samem umowa o pogoju pre- 


lminarnym weszła w życie. Depesze dono 
sły, że delegacja sowiecka wróciła już do Ry- 
gi — za kilka dni zapewne pojedzie tam de- 


` legacja polską. "Wobec tego umówienie spraw, 


wwiązanych z ostatecznemi rokowaniami poko- 
jowemi, nie cierpi zwłoki. Nie wiemy, nieste- 
ty, jakie przygotowania i zarządzenia poczym=" 


ło pod tym względem nasze Ministerjum Spraw 
Zagranicznych. Prasa nie ma o tem informa- 
cji, a i w Sejmowej Komisji spraw zagranicz- 
nych sprawy tej nie poruszano. Mamy wra- 
żenie, że decyzje zapadną w ostatniej chwiii, 
niemal — przed odejściem pociągu, a chyba 
jaka metoda pracy dyplomatyczaej uie jest 
najlepsza. 


Panuje ogólne zadowolenie, że już mamy , 


pokój — i wobec tego daje się zauważyć jak- 
gdyby obojętny stosunek do nowych rokowań 
ryskich. Istotnie, ani jakichś sensacji, ani wy- 
rocznych postanowień oczekiwać ud nich nie 
można. Rzeczy zasadnicze, przełomowe już się 
stały. Ale obojętność jest zgoła nie na miej- 
scu. eciwnie należy dókladnie zdać sobie 
z tego rawę, że rokowania co do ostatecz- 
nego pokoju mają ogromne znaczenie. Dopie- 
ro one nadadzą konkretną, wyrużną i niewąt- 
pliwą postać ogólnym fonmułom traktatu przed- 
wstępnego. One ustalą szczegóły — a więc 
to, jak w rzeczywistości będą wyglądały sto- 
sunki polsko - rosyjskie po wojnie. | 

(W traktacie przedwstępnym — poza spra- 


wą rozejmu — ustalono szczegółowo widś.iwie' 


jedna tylko sprawę: granie. Pozatem wszyst. 
ko prawie wymaga ścisłego, jakuajdokwiadniej- 
szęgo omówienia, zwłaszcza, że z traklatem po- 
kojowym łączy się szereg konwencji g.spodar- 
czych wielkiej doniosłości. 

Jeżeli tedy poprzednie rokowania stworzy: 
ły podwaliny, to teraz chodzi o zbuduwan:e 
na nich gmachu. Mniej teraz zapewne będzie 


| wielkiej polityki" w Rydze, ale będze dużo 
 nielatwej pracy nad organizacją, wzajemnych 


Stosunków pokojowych. 

Obecne rokowania będą W Przeważnej mie- 
rze rokowaniami fachowemi. Do tego musi 
być zastosowany sklad delegacji. 

Poprzednia nasza delegacja miaia charak. 
ter „sejmowy”, była w istocie przedstawiciel 


stwem stronnictw. Nie był to najlepszy. sy- 


stem, alę w tych warunkach, w których ' przy- 
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bodaj konieczny. luatzej jest teraz, k.eay cho- 


dzi o Szczególowe i fachowe TOZWiiĘCIE gas. 
sad. Tutaj wielogłowa, różnokierunkowa de- 


legacja byłaby wpwst szkodliwą. Delegacja, 
kióra ma jechać obecnie do Rygi, nie powinna 
być liczna, jak poprzednia, wysiatczy czte- 
rech, maksimum pięciu, delegatów. Nie po 
winna to być dalej delegacja „sejmowa“, lecz. 


, rządowa, nie „według „klucza pantyjnego”, lecz 


W edlug kalibru głów ulożona, 


Należy tu jednak zrobić zastrzeżenie. Błę- | 


dem byłoby wysyłanie „sejmowej“ delegacji 
ale byłoby także blędem, gdyby chciano utwo- 
rzyć delegację z różnorodnych „specjalistów“. 
„Specjaliści“ nie dawaliby rękojmi, że będą o- 
garnia eałokształł zagadnień i że się okażą 
dobrymi dyplomatami. Delegacja musi być 
tak zorganizowana, Aby nie była tyiko sumą 


fachowców, lecz zespolem, czuwającym nad ca: 


łością i umiejącym żądania przeprowudzić. 
Natomiast wę koda powinien otaczać sztab 
rzeczoznawców;” umiejętnie i celowo dobrany 
oraz pozostający z delegacją w związku jaknaj- 
ściślejszy m. 
Poprzednie rokowania skie powinny tu 
poslużyć za naukę. \ 
Przedewszystkięm kładziemy nacisk na to, 
żeby na rokowania posyłano rzec:oenawców, 
którzy są istotnie potrzebni i mają roś do po- 
wiedzenia. Nie powinna tu rozstrzygać prolek- 
cja ani też różne względy osobiste, które 
sprawiają, że p. minister nie możę odmówić 
temu lub owemu znajomemu, który chcę się 
na koszt rządowy „przewietrzyć* W Rydze 
były pod 
wife. Oto hp. przysłano jako rzeczoznawców 
dwóch przedstawicieli Wilna i nawet przedsta- 


wiciela ludności polskiej gub. mont wskiej, | 


jakgdyby rzecz polegala na  „przędstawiciel- 
stwie” tych czy innych okolic! Alb» up. taki 
fakt innej zresztą natury. Ministerium telegra- 
licznie wzywa na rokowania głównego komie 
sarzą do walki z epidemjami: — dr. Trenknera. 
Dr. Trenkner, wezwany, przyjeżdża -- no i © 
czywiście nie miał w Rydze nie da roboty, por 
ńieważ jego specjalność mie miała żadnego 
związku z zasadami pokoju. Było jeszcze go- 
rzej: oto gdy już wszystkie prace komisyjne 
były ukończone, przybywa do Rygi druga se 
rja „rzeczoznawców“, którzy podróżowali aż 
dziesięć dni! Wśród tych piromane iest ` 


è 


„m względem rzeczy — różne i dzi ' 


jeszcze jeden „przedstawiciel kresów“ 
wiemy, z jakiej okolicy), dwóch ci.cerów — 
marynarki (!!) i jeden dziennikarz, mający z 
ramienia Ministerjum Spraw Zagranicznych 
organizować — propagandę prasową!! (Jak 
widzimy, Min. pomyślało a tej „propagandzie“, 
kiedy to już było — musztardą pe «biedzie. 
Dodajemy, że delegacja sprawą tą się nie za- 
jęła, chociaż mogła to uczynić, nat »mast unie- 
możliwiono pracę przedstawielow. Biura pro- 
pagandy przy Prezydjum Rady Ministrów, p. 
Wojciechowi Baranowskiemu, Sprawę „pro- 
pagandy“ utopiono w odmęcie intryg!). 

' Zamykamy ten nawias, a wracając do wat- 
‘ku, raz jeszcze podkreślimy, że konięczny jest 
staranny dobór rzeczoznawców i że należy wy- 
słać tylko tych ludzi, którzy istotnie mają coś 
m pooner. ( 
że "ważną rzeczą jest właściwe usto- 
gumikowanie się delegacji do rzeczcznawców. 
W Rydze przy poprzednich rokowaniach rzecz 


. dopuszczalu do po- 


i oji, naw t wtedy, kiedy delega- 
cja zajmowała się. sprawami ściśte fachowemi, 

zwłaszcza gospodarczemi Wogóle w Rydze 
nie było ani jednego wspólnego posiedzenia 
calej delegacji czy: to z ogólam rzeczoznawców 
(dla pomiormow rzeczoznawców, usialenią 
podziału pracy it p.), czy też z rzecz»unawca- 
mi danej specjalności. Szczególną n echęć do 
'rzeczoznawców objawiał — jak to już pisaliś- 
my w „Ròbotniku“ — prog. Grabsku, który miał 
dziwną ambicję „obchodzenia“ się bez rzeczo-. 
znawców i lekceważenia ich zdania. 

Metoda ta przy nasiępnych rokowaniach 
może przynieść skutki fatalne. „Specjaliści”, 
jak to już wyżej powiedziano, niestrmecznie 
nadają się do prowadzenia rokowań, 0 ile nie 
mają zmyslu politycznego i umiejętności ogar 
niania całości. Odpowiedzialność leż za roko- 
wania spada na delegację. Ale delegacja, któ- 
raby we wszystkich sprawach specjalnych nie 
była w najściślejszym związku z rzeszcznawta- 
mi — napewno źle by się wywiązała ze swego 
zadania, 


° Są to sprawy techniczne — zapewne. Ale 


mienależyłe ich postawienie może się źle odbić 


na rokowaniach i spowodować niejęden błąd 
czy zaniedbanie. A z tem żartować mme moż- 
na, Każdy punkt ostatecznego traktatu poko- 
jowego, każde jego zdanie, ba każde stowo mo- 
że mięć niezmiemą wagę dla przyszłych sto: 
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Przewodniczący Białoruskiego Koń, Polit. p., 
Ademowicz, członkowie Rady Białoruskiej Repu- 


| Miki Ludowej pp. J, Sienkiewicz i P, Aleksiuk, 


dowód wzościańskiej bia:oruskiej brygady ochot- 
miczej kpt, Kursań, dowódca mińskiego oddziatu 
partyzanckiego ppor. Chwedoszczenia, przedstawi- 


| ciele gub, Mińskiej Dmitrjew i Ostaszeniko, przed- 
| stawiciel gub, Mohylowskiej Kalinm i przedstawi- 


ciele organizacji Smoleńskich i Witebsisich Zinko- 
wicz i Gliński wystosowali do przewodn. Ros, Kom, 


Polit, w Warszawie — Sawinkowa i gen. Bałacho- 


| odwiecznych merzeń wielu pokoleń o niezależnej 
demołratyoznej Białonusi, związanej węzami bra- 
tengkiego powiec z Rosją i Polską, 


r 


(nie | sumków GG pen MEW po 


“ «akt poco w zysków wał | w Rydze, jest tylko chwilowy i że gdy Sowiety 


„Polska musi lojalnie wykonać swoje zobowią: 


AA 
Azleiówia firm zagranicznych ii 4 
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Rachunki płatne w środy F 


j kój. 


będą 1 łatwe. 
sowiecka Eg była powa puniewać % 
chodziło jej przedewszysikien o zaw: .eszenie 


ilómaczy jej rezygnacja z warunków „miń. i 
Ts Obecnie nom sein vs moje 


że być mowy. Worse Rosja sow By: 
jest w takiem PO UOR ga mogia zlekoewa sę 


mia, jeżeli sie do kika; wsad. zobowią: 
zań, przyjętych na siebie z tytułu iove 

dawnych stosunków pòlsko - rozyjskicb. Tem 
ważniejszą jest rzeczą, aby delegacja polska 
stała na wysokości zadamia i żywotnych inte- 
resów polskich umiejęłnie i ehergicznie broni- 
ła. ; „za aRA 

Często słyszy się zdanie, że pokój, zawarty 


uporają się z Wrangiem, to na wwsnę znowu 
ruszą na Polskę. Niezbyt wierzymy w to nie- 45 
bezpieczeństwo, chociażby. dlatego, że Sowiety ES 
i poza Wranglem mają i będą m'ały dosyć. 
kłopotów wewnętrznych i że doświac UG, 
wojny z Polską była dla nich zbyt ciężkie i — 
pouczające. Niewątpliwie jednak prowizorjum 
wytwarza stan n'epewności i niepożądanych 
możliwości. Jest to okres wzajemiego podej 
rzewania się o zle zamiary na przyszłość. Okres - 
ten należy zlikwidować jaknajprędzej Należy © 
niezwłocznie przystąpić do rokowań o pokój > 
stateczny, który ową niepewność usunie, ą 
Niewątpliwie podczas tych rokt wań bg 
dzie zlikwidowana sprawa Balachowicza i Sa- 
winkowa. Wojna, prowadzona przez tych PR 6 33 
nów z Sowietami, nie nas nie obchodzi — i 


zanie niepopierania tej akcji Nietytko zresztą ` 
wojskowo, ale i politycznie powinniśmy tych 
panów i ich usiłowania pozostawić — im sa 
mym. Co się tyczy Ukrainy, to — pomimo 
sympatji, jaką żywimy dla sprawy jej niepo 
dległości, pomimo że i nadal Polska we wla- 
snym interesie niepodległość tę popierać wine 
fa — nie wołno pozoslawiać Ray wętpliwo- 


wszygtko dla jaknajrychlejszego doprowadze- 
nia do skutku ostatecznego i trwałego Pok 


Autotzy depesz twierdzą, że „Wierzą moj j 
w szczerość" Ros,) Kom. Polit, i Narod, Armji © 


preliminarjach pokojowych w Rydze i że przy p 
mocy powstałych włościan białoruskich pos 
się naprzód dla „oswobodzenia nieza $ 
rusi i ostatecznego me nad 
szewikami', 


Związek Narodów. Niech żyje wolaa 


U 


| Niech żyje konstytuanta rosyjska, Niech żyje de 
|. mokratyczna Rosjal'* 


+ 
|. Wreszcie gen, Bałąchowicz wyslal depeszę do 
"acz. Pańsiwa, w której zawiadamia, że %-g0 paź 
~ dziernika zjednoczył pod awem  dowódziwejn 
= wszystkie oddziały białoruskie dla wałki o nieza- 
'  leźną Bialoruś. Balachowiez „wiórzy”, iż walczy 
"za „wolność calego świańa i na úwolnienie niega- 


__ leżnych państw, które oddzieliiy się od Rosji", 


Przejęto następującą iskrówkę z Moskwy 
pod datą 1-go listopada: 
Przedstawiciel Polski, pułk. Bołdeskuł, za- 


| przeciwko niemu dowództwo polskie Lie bę 
_ dzie uważało 2a naruszenie zawieszenia bro- 
„AR ni. 
|. Delegacja sowiecka wskazała, że dowódz» 
two polskie przez swoje posiępowanie unie- 
R możlńyia wprowadzenie zawieszenia broni na 
 caiym froncie rosyjsko « ukraińsko - pulskim, 
= 


a tem samem odmawia wykonanią zobow:ą4zań 
przyjętych układem. Rosja i Ukraina nie mo- 
gą się zgodzić z oświadczeniem dowódziwa 
polskiego o zrzucędiu z sieb.e odpowzedzialno- 
za wszelkie szkody, wyrządzone Rosji i U- 
- krainie skuikiem przedłużania się akcji wojea- 
" mej na polskie dowództwo i rząd polski. Por 
_ gslępowanie polskiej delegacji poddaje w wąt- 
- pliwość szczerość dążeń rządu polskiego do po- 
koju i utrudnia dalsze prowadzenie układów 
_ pokojowych. Delegacja zowieoka wyraża prze”, 
konanie, że rząd polski przedzięweźm.e wszel- 
kio kroki celem natychmiastowego przerwa- 
| mia działań wojennych także i na froncie Per 


ea 
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. Moskiewska stacja radjo - *elegrafizi® ro- 
esłala dzi$ następującą depeszę: > 
2 „Po podpisaniu z nami  ptełiminaryjnego 
układu pokojowego rząd polski pogwałcit go 
puszczając na teren ukraiński swoica de wnych 
sprzymierzeńców, Bałuchowicza i Sawinkowa. 
szelkie dotychczasowe oświadczenia przed— 
3 icìeli amuji czerwonej o. niedopusztzałno- 
ści tego rodzaju posiępowania nie cdn'osiy 
skutku. Znaczy lo więc, że Polska burżuazyje 
ma na rozkaz giełdy francuskiej zamierza da- 
z nami walczyć za pośrednictwem Fetlury, 
winkowa i Bałachowicza. Awantura «bliczo- 
2a na to, że nasze siły będą ce:kow:cie 
ęte walką z Wranglem. Prówokatorzy fraz- 
cusko - polscy przekonają się jednak, £ się 
>omylili. — Wraugel dożywa osta uch: dni. 
będziemy umieli pokazać, że jeżeli za ce- 
tysięcy oliar kupujeniy pukój, to z iego po- 
żartować nie powwolany. Czy? Pellura na- 
zywa się Piłsudskim, czy naodwrót P.isudski 
przyjmie na czas jakiś nazwisko Peuiuiy, jest 
m wszysiko jeduo, My chcemy pokoju i 
_ adolamy go uzyskać. ( 
8 Protest Joftogo, 
W związku z powyższem Joffe miał zaprote- 


4 tować przed polską delegacją pokojową Ł powodu 
przekroczenia przez oddziały gen. Żeligowskiego i 
_ Bałachowicza granic polskich, ustalonych w Rydze. 
= Protest zaznacza, że rząd polski aie uczynił 
mio, by przeszkodzić gromadzeniu się na terytor 
a polskiem wojsk, zagrażających Rosji i Ukrm- 
sowieckiej, Rząd sowiecki domaga się usuaię: 
cia wojsk Żeligowskiego, nie podlegających do- 
; dztwu polskiemu z terytorjum polskiego i inter- 
a oddziałów. Bałachowicza i Sawinkowa, 


> 
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Wrazenia z otwy 


Oblicze polityczne Łotwy 1 obraz stosun- 
w wewuięirznych po raz pierwszy mogly się 
nié dópiero w kwietniu r, b., kiedy do- 
wyborów do zgromadzenia ustawodaw- 
o. W wyborach brała udział ludność calej 
bliki Łotewskiej i rezultaty tych wyborów 
ają ciekawe światło nietylko na układ sił 
zególnych stosunków i klas, ale i na cha- 
er i masiroje ludności różnych części kra- 
które przechodziły odmiennę fazy rozwoju 
ycznego i spolecznego. 

Ordynacja wyborcza, opracowana przez 
szasowy rząd, wzorowama byłą na najbar- 
ratycznych „statutach wyborczych 
atn resu rewolucyjuego, Wybory od- 
rwaly się lug okręgów, na zasadzie pię 
przymiotnikowego glosowania úa lsty. Je- 
mandat przypadał mniej więcej na 15 — 16 
cy ludności, Ogółem wybierato 150 po- 


4 
w ch walne zwycięstwo odniosły 
a największe stronnictwa w kraju, repre 
tujące interesy robotników, bezrolnych i 


demok 


emokracji. Z ogólnej liczby 710.084 (siano- 
to 80 — 90% upoważnionych do głosowa- 


| „KOBUTNIK* środa, 8 


Lila | z dita, 


"W Poznaniu odbył? się przed kilku dniami 
zjazd katolicki. Zjechali się kardyuałowie 
polscy, arcy- i poprostu biskupi, prożesorow:e 
uniwersytetów połskich, to znaczy poprostu 
katolickich, niewiasty katokckie, weterynarze 
katoliccy, studenci katoliccy. Tlumy sympa- 
tyków i wierzących. Pochód z. prymasem ną 
czele. Wszystko to miało na celu zaświadczyć 
przed światem, że poseł Czapiński mie jest 
Polakiem, a już w żadnym razie dobrym i czy” 
stej krwi Polakiem. W zmakomitej * mowie, 
wygloszonej z mównicy Sejmu polskiego, mo- 
wie, które pozostanie jedną z najpiękniejszych 
stron historji Konstytuaaty polskiej i zaświad- 
czy przed światem i przed historją, że Polska 
me była tylko<i wyłącznie piebanją księdza 
Teodorowicza, poseł tow. Czapiński domagał 
się rozdziału kościola i państwa żądał wolne- 
go kościoła w wolnem państwie. Jak niegdyś 
wielki Cavdur we Włoszech, jak później Gam- 
betta, Ciemenceau, Poincare, Millerand we 
Francji domagał się rozwodu malkeńsiwa, któ- 
remu ciężko %yć razem, tak ciężko, że lepiej 
rozejść się w zgodzie, niż kłócić się 1 walczyć... 

Biskupi poznańscy natomiast zgromadzili 
się, aby obwieścić światu, że niema zbawienia 
dla Polski, jak tylko pod osłoną, pod kurate- 
lą Watykanu, Nie zbawi Polski demckracja, 
jeno teokracja. Rządzić tym krajem powinna 
nie Rada Ministrów a Kurja Biskupia. Nie 
p. Rataj powinien rządzić oświatą, jeno ks. 
Szlagowski i profesor scholastyki Łukasiewicz. 
Rektorem Uniwersytetu nie powinien być J. 
K. Kochanowski jeno ks. Szczepański. Ligą 
kobiet powinna rządzić br. Alexsandrowiczów- 
na, w której szpitalu na Powiślu nasamprzód 
trzeba było się spowiadać a później dopiero 
otrzymywamo — posiłek. Marszałkiem seimo- 
wym powinien być ks. Teodorowicz, Naet- 
uikiem Państwa „międzykrój' wedle dawnej 
terminologji ks. prymas, Było już kiedyś ta- 
Rie pańsbwo — państwo kościelne Papieży, Na 
szczęście albo nieszczęście świata przestało ist- 
mieć w roku 1870, kiedy to wojska króla wło- 
skiego zajęły Rzym. Co się dzało w tem 
państwie, o tem piszą nieprzeliczeni histo: 
cy. Będzie trzeba ku pożytkowi i ciekaw 
czytelników „Teologj:* posła ks. Lutoszawskie- 
go przypomnieć te rządy z ostatnich chociażby 
dziesięcioleci istnienia Państwa Kościelnego. 
Trzeba będzie opowiedz: czem były rządy 
klerykałów w: Belgii za lnie iwzydzieści lat 
przed wojną. Opinja nasza nie zna tych spraw. 
Za rządów carskich |” pruskich, Eoo PAAA 
dowały kościół w Polsce, unikano polemiki z 
kościołem. Czynił to; niegdyś ku przerażeniu 
Galicji AL Świętochowski w zaraniu zaakomi- 
tego talentu, czynił później A. ‘Niemojewski, 
Dzis czas najwyższy zdecydować, zy mamy 
pozostać i cięgnąć dalej tradycję Zygmunta III 
io. Piotpa Skargi czy leż mamy na serjo zostać 
— pańsiwem nowoczesnem, demokracją w ro- 
dzaju francuskiej czy. włoskiej. Senat, kuścioół, 
szkola — wszystko to są funucje, mówiąc ję: 
zykiem matematyków, klerykalizmu. Zali ma- 
my, żeli chcemy, by nami rządził Rzym Waty= 
kanu? Żali nie dojrzała jeszcze Ojczyzna na- 
szą, by żyć wiasnem życiem, niezależnem, wy- 
zwolonem i,z powijaków i z niewczeszej opie- 
ki duchownej? Żali nie czas wróćć du pisa- 
rzy szesnastego stulecia, do czystych zrudeł Re- 
formacji polskiej? 

Wybory są w powietrzu i biskupi z nad 
Warmy wys;łają nam pierwsze swoje przed- 
wyborcze wskazania. 

Nie drobne to sprawy. Trzeba je dokład- 


nie poznać, pryeżyć w sobie i odpowiednio za- 4 
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nia), socjaliści otrzymali 274.877 głosów, czy 
38.6%; przypadło im 57 mandatów. W Rydze 
zdobyli % głosów, największa ilość wyborców 
głosowala na listę socjalistyczną w okręgach 
południowych, kurlandzkioh — do 56% i w 
północnych do 50%. Stosunkowo najmniej glo- 
sów otrzymeli socjaliści w katolickiej Latgalji 
— 115%. k 

Diugiem z rzędu najliczniejszem stwonnio 
twem jest partja drobnych rolników, a wła- 
ściwie stronnictwo chłopów  wielkoruinych 
Zdobyli 26 mandatów, otrzymali: 126.434 gło» 
sów, Tuż zed nim postępuje poknowne ston- 
nietwo latgelskiej partji rolników 2 17 manda- 
tami, 72.261 głosami. 

Ze stronnictw łotewskich poważną, równą 
prawie ilość głosów otrzymały: stronn:ctwo de- 
mokratyczne, reprezentujące drobne mieszezań- 
stwo, i partja pracy, radykaino-demokratyczna, 
ciążąca ku socjalistom. Zdobyły pO 6 mandas 
tów. Taką samą ilóść mandatów zdobyło let- 
galskie katolickie stronnictwo chłopskie, por 
zosłające pod silnemi wpływami kleru i bez- 
partyjna grupa mieszczańska, która wysławi- 
ła listę swą tylko w Rydze. 

Inne grupy, jak bearołnych, bezpartyj- 
nych, narodowo-chrześcijańska i t, P. otrzy- 
mały niewielką ilość głosów i reprezeutowane 
są w zgromadzeniu przez 1—8 posłów. = 

Silią dość grupę stanowią w tem zgpo- 
madzeniu mniejszości narodowe, Niemcy. Ży. 
dzi„ Rosjanie. Na listy niemieckie padło 45% 
ogólnej liczby głosów — 32256, na listy ży- 
dowskie — 3.16% — 22.481 gł. i na rosyjskie 
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reagować. lyszeliśmy, że społeczeństwo na- 
sze ma uczcić pięćdziesiąt lat Republiki. fran- 
cuskiej, którą czcić za dni kilka będzie Fran- 
cja. Ne zapomnijmy w tej uroczystości o za- 
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( Chelm. 
(Korespondencja wlasna). 


W dmiu 17 paźdz, 1920 r, odbył sięw Chelmie 
wiec pod hasieu „Precz z Seatem*, Wiee awoiala 
miejscówa wgunizacja P, P, S. w Kino- leatrze „Po- 
louja“. O tejże samej godzinie odbyi się drugi wiec, 
Zwosany przeż Endecje w. teatrze „Syrena, giae 
p. redaktor „Gosu /Lubelskiego" Sasorski nawoły- 
waż zebranych do dalszej wojny o „przyłączenie 
Libwy do Polski, Publiczność póty sluchaja cierp- / 
liwie, póki p. Sasorski wykiadat historję o Wik 
mie i Grodnie, ale jak wynaził się, że: „musmy da» 
lej wojnuę/prowadzić aż do przyłączenia Litwy do 
Polski‘, to wienczes przebrala się miarka i pu- 
biiczność tumuie opuścila salę, śpiesząc na wiec 
do „Polonii ', pozostała zaś garstka euedków, w licae 
bie co najwyżej 50 osób, oklaskiwała do Końca pre- 
legenta i uchwaliła szumuą rezolucję. dE 

W „Polonji”, przy zapemionej po brzegi sali, 
imieniem P. P, $., otworzył wiec tow. Czerniatkie- 
wica, przewodniczy! tow, Niewiadomski, Po retorar 
cie, dość obszernym, tow, Tenpitza i po przemówie- 
nisch kiku mówców z P, P. S„ jak również z P. 
S. L. „Wyawolenia“, uchwalono jednogtośnie ną: 
stępującą rezolucję. 

REZOLUCJA, 
* { 

My zebrani na wiecu, Zzwolimym przez Lok, 
Kom; P, P. 8, w Chełmie w d, 17 paźdz. 1920 r, w 
Kimo-Teetrze „Polonja“, po wysłuchaniu kilku 
mówców, , jednogiośnie walamy, co mastępuje. 

Zważywszy, że w Sej Ustawodawczym Rue 
czypogpolitej Polskiej toczą się obrady nad konsty- 
tucją, że konstytucja ta ma zadecydować, czy Pob 
ska będzie ludową, czy też ma być krajem uprzj= 
wilłejowanych senatorów, że prawica sejmowa 
gwaitem chce w Polsce utworzyć Senat, aby posar ` 
dzić w mim biskupów i rabinów, przy pomocy któr 
rych utrącałaby wszystkie demokratyczno uchwały 
Sejmu, że Senat bylby hamulcem praw ludu, że 
wreszcie Senat w Demokratycznej Republice Por 
skiej shańbiiby tylko nas w oczach zachodniej Eur 
TOPY, ' s f 
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Ostrzegamy po 
siów prawicy sejmowej, którym śnią się togi sona- 
torskie, przed skutkami, jakie pociągnąć za sobą 
może utworzenie Senatu. 

Lud jest prawym wiodarzem w Polsce i lud 
ten pogwaicić praw swych nie pozwoń, 

Na menerów endecji, różnych zamachowców i 
twórców armji rezerwowej w Poznaniu bud lekare 
siwo znajdzie, aby wyleczyć ich z choroby senator- 
skiej, F ! 
Dlatego dziś z pelnej piersi 
z Senatem!“ 

„Precz ze zgrają komedjantów narodowych!“ 

„Niech żyje Niepodlegia Polska Repyblika' Lue 
dowa!“ | f 
„Niech żyje Sejm jednoizbowy!” 

Po odczytaniu i uchwaleniu rewolucji, tow. 
Terpitz odczytał odezwę C, K. W, P. P, Sa w myśl 
której wezwał do sirajkowamia w d, 18/X r. b, od 
godz, 7 reno do 7 wieczós, jal? również oznajmił, iè 
w dniu tym odbędzie się pochód manifestacyjny 
przez ulice miasia, 

Zebrani przyjęli propozycję jednogłośnie, go- 
raco oklaskując mówcę. 


wolamy; „Preca 
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1.8% — 18.651 gł. Na polsko-lotewską listę, 
wystawioną w Latgalji padło 5.525 głosów; 


żadnego mandatu lista ta nio otrzymała. 
Posłów niemieckich jest w para e 
8, żydowskich również 6, Rosjan 4. 
Wybory do zgromadzenia wykazały da 


wodnie, że w Łotwie polityczną rolę odegrać 
»mogą stronnictwa chłopskie i robotnicze, Mie- ' 
szczaństwo łotewskie okazalo się czynnikiem 
pełtycznym zupełnie słabym, radykalna de- 
mokracją i grupy inteligenekie poniosły rów. 
uież porażkę. Jednak socjalni - demokraci 
nie mogli sięgnąć po władzę w kraju, gdyż 
absolutnej większości nie poliatili zd być. Do 
żadnego zaś rządu koalicyjnego ze stronnie- 
twem chlopakiem p. Ulmanisa, obecnego pre- 
gydenta ministrów, którego namiętnie zwał 
czali, wstąpić nie chcieli, Inicjatywa tworze- 
nia rządu p przeto w ręce stronnictwa 
„chłopskiego. P. Ulmanisowi udało się stwo- 
rzyć rząd, oparty o większość, składającą się 
z obu stronnictw chlopelzich, przy poparciu 
katolickich loigalczyków, demokratów i partji 
pracy. Do w:ększości rządowej weszli również 
przedstawiciele mniejszości narodowej za ce- 
toki w rządzie. 

` Socjalni-dómoknaci znaleźli się w odoso- 
bnieniu; sianowiąc zgórą 3⁄4 ogólnej liczby po- 
słów, stanowili zbyt jednek poważną siłę, by 
się z nimi nie liczono,, tembardziej, że zlepek 
stronnictw p. Ulmanisa od. czasu do czasu 
groził rozpodnięciem się. Zresztą, w. wielu 
sprawach, jak n. p. przy omawianiu reformy 
rolnej, socjałni demokraci głosowali wspólnie 
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sadniczej mucio dziejów oslatniego półwiecza |. 


-na imię Klubu socjalistycznego. 
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X ` 
we Francji: o walce 4 kierykalizmem i pamię- 
tajmy;, powtarzając, stary bojowy okrzyk Leona 
Gambetty: „kłerykalizm — Sto wróg”! : 
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rzeciwko” senałowi. 


Po odspiewaniu „Czerwonego Sztandaru“, wię 
cownicy rozeszli się spokojnie do domów, 


/ 


W dniu 18 paźdm. r. b. wszyslikie istniejące fae 
bryki w Cheime, s'użba Magistratu, jak dównież 
i warsztaty Depot Cheum, bysy mieczyumne, Już Od 
wczesnego ranka przed „Domem Ludowym* na 
placu Kosciuszki gromadziły się tlumy robotników 
Depot Chem i imaych, domagając się od Zarządu P, 
P, S, otwarcia wiecu i manifestacji, Około godz. 10 
wysiano tow, Terpitzą do Starosty z zawiadomie» 
niem, że odbędzie się manifestacja. Atoli p, staro» 
sta Fijaikowski ozmajmił tową Terpiizowi, iż na- 
menilestację nie zezwala, poniewaź na terenie( jak 
twierdzi, wojennym) mamiiesianci muszą być ną 
wszystko przygotowani — mawet na użycie bronił 
W pojęciu p, starosty wolno mu tylko zezwolić na 
manifestację „narodową”, t, j. zainiejowaną przen 
endeok'ch koltunów, tam zaś, gdzie żywiołowo chce: 
memifestować caly lud roboiniczy, p. starosta wy- 
raża się, że nio może zezwolić na mauilesiację prze- 
ciwko Sejmowi: ! . i 

' Po zakomunikowaniu przez tow, Tenpitza po 
wyższego Komitetowi rozpoczęto wiec 
w lokalu „Domu Ludowego”, Po obszemiym rele 
racie i przemówieniuch kilku mówców, odczytano. | 
ponownie rezolucję, uchwaloną na wiecu w „Poło 
nji“ w d. 17 paźdz, r, b, i ponownie takową uchwa E 
łono, dodając tylko, na wniosek jednego z mów= 
ców: „Żądamy kalegorycznie uwolnienia wszygi 
kich więźniów politycznych, których dotąd trzyma 
cię niewinnie po więzieniach". W końcu postano 
wono, wbrew zakazam -p. starosty, wyruszyć z ma 
nitestacją. Przeciągną! tedy przez wice miastem- 
pomujący pochód z 3-ma czerwonemi sztandarami | 
i transparentem, na k:órym widniał napis: „Preca 
z Senatemli', „Niech żyje Izba Pracy!” ` | 
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Sulejów. 


(Korespondencja własna). 
D. 9 z m, PPS, zwołała zgromadzeniełudowe w 
Sulejowie na temat: „Walka o demokratyczną kolie 
nie wypełniona wiecującymi, Jako referent z ra. 
mienia P. P, S, wystąpił tow. Szmidt, kiiy Szcze - 
gółowo zobrazował znaczenie dla demokracji Sej 
mu jednoizbowego w przeciwstawieniu do Senatu. 
czyli izby przywilejów, która jest niczem iumem. 
jak tylko hamulcem wszelkiego postępu. Po refe- 
vacie jako coreierent z ramienia miejscowych €n- 
deków wystąpił znany w Piotrkowskiem działacz 
s„narodowy*, niejaki St. Psarski, Mimo jedn 
nawoływań i zaklęć, że Polskę zbawić może li tył 
ko Senat, zebrani w liczbie zgórą 2000 osób przez 
glosowanie wypowiedzieli się za jedacizbowością, 
Odpowiednia rezolucja zostala wysłana do Sejmu 
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Zdawało się więc, że sprawa jednoi "SB 
— przynajmniej w Sulejowie — została y 
wana na korzyść demokracji. : iR 
Niestety — laury, jakie endecja zdobyła w Su 
lejowie podczas wyborów do Sejmu, nie pozwalają 
jej spać spokojnie, Toć to skandal — krzyczą 
decy — aby „pokorniutki* sulejowianin wy E 
się z pod opiekuńczych-skrzydej endecji, Należy | 
oczyścić bogoojczyźnianą duszę sułejowianina z tej" 
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ze stronnictwami chłopśkiemi, a nawet czd. 
sami pociągali za sobą maloroluych chłopów 
laigabskich przeciwko wielkorolnym chłopów 
Żemgalji czy Kurlandji przy stawianiu rady 
kałnych poprawek do projoktu reformy.  - 
Zadaniem rządu p. Ulmanisą było 
dewszystkienr przeprowadzenie reformy pol 
nej. Póki weforma rolna stała na porządku 
dziennym obrad konstytuanty, rząd miał za 
pewniony spokój. Reforma rolna tak dalece 
zajmowała umysły polityczne w Łotwie, tak 
zresztą w dążeniu do. zniesienia wielkiej wia- 
sności baronów niemieckich  jednoczyła 
wszystkię niemal stronnictwa, że o zwalczaniu 
rządu i obaleniu go mało myślano. ~ AŻ 
Ale z chwilą, kiedy reforma rolna zosta- 
ła ostatecznie uchwalona i konstytua.ta prze- 
sza do normowania ennych spraw, W 
miętności polityczne nanowo rozgorzały. W 
związku z nadużyciami, które wykryto w niee | 
których urzędach, doszło do pogownego krye | 
zysu rządowego, przyczem zarysowała się już 
koalicja przeciwrządowa, składająca się A À 
cjalistów, pastji macy, części latgalszyków 1 
mniejszości narodow,ch. Sprawa jednak je- 
szczę nie dojrzała; gdyby nawet rząd 1 
sa obalono, trudno by było postawić na 
miejscu inny. Przesilenie minęło, ślad jednak 
głęboki” pozostał, Rzęd czuje się mniej pæ 
wnym; zbliżają się wybory do normalnego 
; tu, któro prawdopodobnie zmienią 
znacznie układ sił. ; 
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E yw zarazy, W tym to oelu, nikomu » 
| przeciwnego obozu mic nie mówiąc..  (biedacy... 
| przeczuwali,.) p. Psarski zwoluje więc, jak ogłosił 
"dobrodziej z ambony „narodowej* na dz, 17 paź- 
dziernika, -Lecz coś zaczyna się psuć w państwie 
©. duńskim, Monopol endecki wá sprawy społeczno- 
X  polityczue w Sulejowie, jak wykazał 17 paździer- 
| mik, został rozbity, w duiu tym bowiem wiec „na 
| zmodowy* w liczbie zgórą 2600 osób po gorącej 
|. dyskusji odrzucił „senatorską* rezolucję, przedlo- 
A  łoną przez Psarskiego, nmalomiest rdzolucję tow. 
Fiszera treści: „Mieszkańcy Sulejowa i okolic na 
wiecu, zwołanym prze endeków dnia 17 paździer= 
nika 1920 domagają się Sejmu. jednoizbowego; 

“i wznoszą okrzyk „precz z Senatem“ — przyjął bu- 
'_ rzą oklasków, Tak więc wiec zwołany przez ende- 
cję siał się tryumiem demokracji. Nie pomogły 
Kujda różnych Woźnickich i Siechowskich o so 
-_ ejafistach ze złoteni dywizkami, o tym, że senat 
|. to rządzenie Boże, że wojna moglaby się od roku 
p skończyć, że dzisiejsza mędża i drożyzna — to 
'. sprawki socjalistów. Lud juź przejrzał, wie kto 
< broni jego żywotnych interesów, kto — przyjaciel 
* Pawa, a kto lis tarbowany. Nad waszemi 
ętemi nawskroś zguilizną kapitalistycz 
zĘ hasłami lud przechodzi do porządku dziennego, 

a na wszelkie oszczerstwa i obelgi, wypowiedzia- 
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Chlaśnięcia. 


E * Endecja waai biada nad alnih kultu- 
ry“ w naszej biednej „Kongresówoe*!... 


„Co człowiek weźmie, bracie, da ręki 
Endeckie pismo, weiąż nad kulturą, 
Smadź, „obuiżaną”, czyta tam jęki, 
K mę melancholję wpada ponurą!.., 


Ś lusi sam chodzić profesor Maciej 

Do hal targowych kupować masło... 

- Ach, na co „genjusz” ten czas swój tracil... 
W. endeków jakby piorunem trzasłel.... 


A Czeladnik szewski więcej zarabia, 
Jak sam ministerl... 1 ma tu Polska 


$ Być, gdy „kopyciarz" żyje, jak hrabial... 
/ Znów grzmi endecka trąba „sokolska”!... 


[Dom zbudowano (ach, bo łapczywe 
Ru Dziś na mieszkania są ludzkie tłumyt. .) 
- „Pieńkuś", co pojad? wszystkie rozumy, 

i , bo mu psuje on „perspektywę h. 


„Lecz już najbardziej z endeckiej strony, 
"Co tak kultury kocha „poziomy“, 
ża odka siebie przekleństwa, gromy, 
ch w 

a barwa krwawa... ten hymn ponury. 
0 budu łzach.. o krwi robotników... 

| i, nych „ende - romcio - cyników* 

- Jaki to brak jest wszelkiej kultury hu 


SAER- 
R, 
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«Ac cały jeszcze „ende - ratunek" 
= kultury braki gałgańskie, — 

"To nasze drogie, bracie Pozmańskiet... 

me żabidby nas frasumek!.,, 


Waclaw Wolski, 


rm wizien aprowizacji 
| W kaisu. 


| INTERPELACJA 


Arciszewskiego i tow. do P. P. Mini- 
z Spraw Wewnętrznych i Aprow izacji w. 
rea przeprowadzonej rewizji w Wydzialą 
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„Kazimierski, jak się później dowiedziano, dla 
odbycia rewiaji w Wydziale 
tu Kaliskiego. Rewizję tę p. Biberstein- 
Kazimierski przeprowadził w ten sposób, że 
ipo zbadaniu ksiąg Wydziału Aprowizacji we 
pał do biura policję jako świadków celem 

iu dwóch byłych urzędnisóy Magi- 
wydalonych z powodu różnych nadużyć, 
"ae jednego członka Rady Miejskiej, który 
_ieszy się złą opinją. (W swoim czasie został 
msunięty z posady w Kuratorjum Zamku Kró- 
_ lewskiego w Warszawie, na zasadzie podej- 
o meń wobec ujawmionego braku szeregu przed- 
- miolów, - stanowiących "własność zamkową. Z 
ajmowanego potem stanowiska kierownika 
odbudowy Wydz'ału R. G.'O. w Ostrolę- 


ź a nieporządków). 

x, P. Biberstein-Kaztmierski zamiast prze- 
© słuchać członków poszczególnych komisji Ma- 
g'straiu: Rewizyjnej, Finansowej, Aprowiza- 
rt obeznanych z całokształtem zospodarki 
zy miejskiej i poszczególnych jej działów, zwró- 
cił się w sposób tendencyjny do osób, podej- 
 rząnej wartości, wrogo usposobionych do Za- 
_ rządu miasta za usuńięcie ich z zajmowanych 
stanowisk. Świadczy to conajmniej o nie 
` umiejętności wykonywania przez p. Biberstei- 


„m ar 


| spodarzy we wsi Lechanice, gra. - Łechanice; 
| pow. Gzójeckiego, przybył wójt gminy Lecha- 
| nice p. Gawim, pisarz gminy Ludwik Osiadacz 


Aprowizacyjnym m. Kalisza, Si 


A "RB _ Dnia 11-go wsześnia r. b. przybył do Ka- 
lisza inspektor Min. A.prowizacji sa) 


Aprowizacji Ma-- 


cə usunięto go również wobec ujawnionych i` 


r 


„RÓBÓT”IK*, środa, 8 Mstópada 1920 r. 


na-Kazimierskiego, powierzonych mu zadań 1 
lekceważeniu instytucji samorządu m'ejskiego. 
Każda instytucja samorządowa chętnie godzi 
sią na komtrolę odpowiednich organów pań- 
stwowych, ałe nikt nie mógłby wyrazić swej 
zgody ma tak „bezstronnie" przeprowadzoną 
rewizję, która podkopuje powagę samorządu 
miejskiego i daje ludności podstawę do robie- 
nia. najfantastyczniejszych przypuszczeń co do 
uczciwego przeprowadzenia gospodarki przez 
Radę Miejską i Magistrat m. Kalieza. 

Wediug otrzymanych przez mas informa- 
cji powodem rewizji była deńuncjacia miej- 
sctowej policji, która się stała narzędziem in- 
tryg politycznych panji narodowo - demokra- 
tycznej, występującej wrogo przeciwko obec- 
nemu Prezydjum Rady Miejskiej i Magistrato- 
wi,- 

Wobec powyższego zapytujemy P. P. 
Spraw Wewnętiznych i Aprowizacji: 

1. Czy mane mu są fakty powyższe? 

2. Co skłoniło Min:sierjum  Aprowizacji 
do naznaczenia rewizji w Wydziaie Aprowi- 
zacyjnym m. Kalisza? 

8. Czy P. Minister „Aprowózacji gożów ‘est 
poinformować nas, jakiego rodzaju instorkeje 
otrzymał p. Biberstein-Kazimienski przy wy- 
jeździe do Kalisza? 

4. Czy gotowi są P. P. Ministrowie prze- 
prowadzić dochodzenie, eo do sposobu w jaki 
p. Biberstein-Kazimierski przeprowadził sewi 
zję Wydziału Aprowizacyjnego w Kaliszu i w 
razie stwierdzenia tendencyjnego  przest.chi- 
wania świadków — pociągnąć go do odpowie- 
dzia mości ? 

5. Czy P. Minister Spraw Wewnętm.ych 
zechce wyjaśnić, jaką rolę odegrała policju ka- 
liska i partja narodowo-demokratyczna w calej 
tej sprawie, a wyniki dochodzenia podać do pu- 
blicznej wiadomości mieszkańców m. l aii.za? 

(Warszawa, dnia 29 paździemika 19% r. 


tutae postępowanie GrydzóW 
administracia, 


INTERPELACJA. 


| posła Kazimierza Dobrowolskiego do Pana 


Ministra Spraw Wewnętrznych w sprawie bru- 


| talnego postępowania organów admiusracyj- 


nych w Kaj aane = do spokojnych 
' państwa. 


. o Dnia 21 października 1920 r. do m'eszka- 
nia Józefa Markiewicza i Kacpra Chutnıka, go- 


M a U „ateli 


w towarzystwie dwóch policjantów z poste- 
runku policji w Lechanowieach, :Kurmana i 
Woźniakowskiego w celu ściąguięcią jeduora= 


„| zowej daniny ma polrzeby wojska. 


Markiewicz i Chutnik oświadczyli, że są 


|oni nędzarzami i nie niają z czego upiacić, 


wówczas jeden z policjantów uderzył  Jlzefa 
Markiewicza knutem, drugi zaś, Kummań, u+ 


| derzył go 8 razy kolbą karabinu. Policjanci 


zabrali Józefowi Markiewiczowi kapote, którą 
kupił zacStatnie grosze ma zimę, wartości 1500 
mk. córce Kagqpra Chutnika poduszkę, warto- 


| ści 250 mik. 


Józet Markiewicz posiada gospodarstwo 


| obszaru 222 kwadratowych prętów, rodzina zaś 


jego składa się z 3 dzieci i żony, Kacper Chut- 


| nik posiada gospodarstwo 232 pręty kwadrato- 


we. 

Wobec tego, ża powyżej opisany takt jest 
niesłychanym nadużyciem ze strony funkcjo- 
narjuszy admin-siracy jnych, podpisani .. pyżu- 


jez | 

1. Czy znany jest P. Ministrowi fakt po- 
wyżej podany? 

2, Czy skłonny jest p. Minister pociągnąć 
do surowej odipowiedzialności winnych popał- 
nienia nadużyć? 

3. Co zamierza uczynić, aby podobne wy- 
padki nie powtórzyły się przy dalszem ściąga- 
niu jednorazowej daniny na rzecz wojska? 


Warszawa, dnia 28 października 1920 r. 


Mel PSE 


Wniosek nasty 


Związku Polskich Pos'ów Socjalistycznych 
w sprawie rekwizycji lokalu Stowarzyszenia Pra 
eowników Handlowych na Klub oficerów frencu. 
skich, 


Dnia 24 sierpnia r. b. VIII komisariat Policji 
Państwowej zakomunikował Zarządowi Stowarzy- 
szenia Pracowników Handlowych, Zielna 25, row 

ie Komisarza Rządu, p. Anusza, za nur, 
02212-11 tej treści: 


„Niniejszem, w myśl rozporządzenia Komisar- 


rza Cywilnego przy Gub, Wojskowym z dnia 18 


b, m. za Ar, 26/L, polecam Panu niezwłocznie za 
rekwirować lokal Stow, Prac. Hamdlowych, wraz 
z salą gimnastyczną przy ul. Zieluej 25, dla urzą- 
dzenia tamże szpitala dla chorych zakaźnych. Me- 
ble Stow, mogą być złożoną w jednym z pokojów, 
(—) Anus“, 

„Na skulek tego dokumentu, „Zarząd Stow. 
zmuszony był, aczkolwiek z wielkiemi stratami 
przy opróżnianiu lI-piętrowego lokalu związkowego, 
mieszczącego się we wlasnym domu, lokal ten w 
przeciągu 2 dni oddać do dyspozycji Ligi Obrony 


Ojczyzny, o której w rozporządzeniu niema ani 
slowa, Wszelkie starania, by chociaż część zajino- 
wanego lokalu byla Stow. zosiąwiona, speizły na 
miczem, Nawet na uboczu znajdujący się pokoik, 
mieszczący archiwum Stow, porządkowane laiami 
z wiełkim trudem i kosztami, Zarząd Stow, zmu- 
szony był opwóżnić, 

Zdawało się, że sprawa jest bardzo nagła i L, 
O. O. miezwioczuie przystąpi do urządzenia szpi:ą- 
le, Jednakże sprawa nie posuwała się naprzód | 0- 
bemig, po upływie 2-ch miesięcy, lokal Stow. stot 
pustkami i oprócz szyldu, niema śladu żadnego 

pi 

szpitata, 

Doia 28 października r. b, do Stowarzyszenia 
przybyli: oficer kwaterunkowy w towarzystwie 
licznej grupy oficerów framouskich, którzy, oświad- 
czyli, że Min, Spraw Wojsk, zarelkiwirowato lokai 
na ich korzyść i żądali opróżnienia piwnic, w któ- 
rych mieszczą się meble Stowarzyszenia, wartości 
setek tysięcy marek. 

Panowie ci żadnego jednak dokumentu, upo 
ważniającegó do rekwizycji, nie przedstawili. 

O ile zarekwirowanie lokalu na potrzeby «zpt- 
tala dia żomierzy w chwili zagrożenia Warszawy 
było rzeczą zrozumiałą, o tyle oddanie go Lilze 
Obrony Ojczyzny, która lokal otrzymała i nie. wy- 


korzystała go zupełnie, świadczy o złej woli L, O. 
O., która pozbawiła miejsca zebrań Stowarzyszenie 
pracownicze, liczące 4,000 członków, sama zaś nie 
zużytkowalą dla potrzeb ramego żołnierza lolim. 

Odsiypuenie zaś przez L. O, O, lokalu, będącego 
własnością Stowarzyszenia Klubowi oficerów fran- ~ 
cuskich, jest już jaskrawem nadużyciem, które w 
żadne praworządnem państwie a może być i% 
lerowasie, 

Stowarzyszenie Pracowników indii me 
nieje 65 lat; przetrwało represje rządów carskich, 
okupecję niemiecką. Dziś ruguje się je nieprawnie 
z własnego domu, zbudowanego za zbieranie przez 
dziesiątki lat składki proleiarjuszy - handlowców, 
którwy skuikiem utraty lokalu pozbawieni zostali 
wszelkiej opieki organizacji, chroniącej ich dotych- 
"czas przed wyzyskiea przedsiębiorców, 

i Wobec powyższego Wysoki Sejm raczy uchwa- 


x Sejm wzywa Rząd ; i 
do wydania natychmiast zarządzeń, któreby umv- 
żliwiły Stowarzyszeniu Pracowników Handlowych 
korzystanie z wlasnego lokalu i przeprowadzenia 


śledztwa w sprawie bezprwwnej rekwizycji tegoś 
lokalu ma klub dle oficerów francuskich, 


„Warszawą dnia 29 paźdz, 1520 m 


Niesłychany wyrok-—Zemsła enteków. 
Płocł.* y 


W d, 19 maja 1919 r. w Płocku odbyła się ma- ` 
nitestacja robotników z robót publicznych: z SZ03 
i budującego się portu na Wiśle, 

Manifestacja zebra'a się samorzutnie bez udzia- 


łu organizatorów z jakiegokalwiekbądź stronnictwa | 


politycznego, lub wogółe z orgemizacji robotniczej, 
Przyczyną mraniiestacji była dymisja starosty 


(komisarza ludowego) Michalskiego Ant., a objęcie | 
tego stanowiska przez Kujawskiego Tomasza (en- | 
deka), który zamierzał złiwwidować natychmiast | 
wszystkie roboty publiczne (krążyly o tem słuchy | 
po całym Płocku), Prócz tego pamowalo rozżalemie | 


z tego powoda, że miano wysiać milicję ludową, | 


która ga oesie. się sympatją „u calego pracującego. zmał z widzenia, czy leż 


ogółu ploozan i że aprowizacja funkcjonowała żie. 
Mamiiestanci zebrali się przed kościotem gar- 


mizomowym, skąd pociągnęli pod gmach zm 


Byli „uzbrojemi* w narzędzia do pracy, jako t 

szpadle, kilofy i t, dẹ bo zadoiągnęli z robót, 
Kiedy manifestacja zbliżyła się pod gmach sta- | 

rostwa, niektórzy czionkowie Wyda, Wyk. R. D. R. 


| 

ji 

4.Tidząc groźną postawę tumu, a ohcąc zapobiec © | 
z" „| siega; donerer s mona kli WSZ 1 

a | 
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po resztę czionków 
W. W., by umiejętnie pokierować akcją. Tak się 
też stało, Wybrano delegację z członków W. W, j % 
tłumu, 

Delegecja przyjęła żądamia robotników, Stresz- 
czające się w 4 punktach i poszia do gabinetu sta 
rosiy, a tymczasem Kozłowski Adam mial poleco- 
me, by warta, którą omposta wił, nie wpuszczała ni- 
kogo do wnętrza gmachu, 

Komisarza Kujawskiego nie było, więc posla- 
no po niego, Kiedy przybył Kujawski, wręczono | 
mu żądania, co do klórych odpowiedział, ża nie jest 
w jego mocy wykonanie tych żądań i że musi ie- 
lefonować do Warszawy, 0 też uczynił, 

Tymczasem tlum się niecierpliwił zr o © 
krzyki: „Precz z Kujawskim“, „Na gałąź go“, „Do 
Wisły” i t. p 

Tow. Kępczyński wychodził na balkon i uspar 
kajal wzburzony tium, a już po otrzymaniu zadawar 
tających odpowiedzi od komisa: ~ nu awskiego 
wyszedł, by oświadczyć, że cel jest PEARS Tow. 
Klonowęki zaczął przemawiać ma prośbę Kujaw- 
akiego. 


Z pod gmachu starostwa man'testacja udala się 
do R. D, R, i tam rozwiązała się, 

W listopadzie, czy też grudniu, na wiecu w tee- 
trze miejskim czionkowie P. P. S. zrobili kilka za- 
rzutów miejscowej N.-D-cji, przedstawiciel której— 
Momentowiez, sędzią śledczy, był obemy, lecz nie 
reagował, pomimo wyzwania go dla dania wyje 
śmień, W odpowiedzi na to, wyciągnięto sprawę 

manifestacji, Prowadził ją tenże pan Momentowica, 


który musiał świadom strony oskarżającej PTZY | kich 


pominać szczegó:y zajścia z dn, 19 maja, 

Cała sprawa miała charakter zemsty partyjnej, | 
a oskarżono tow. tow,: Klon Kozłowskie- 

Przybylskiego, Kępczyńskiego, Bitlnera i Krzy- 
Kaito e udzieł w manifestacji, lecz za 
to, że byli przywódeami ruchu robotniczego, 

Śledztwo rozdaio role świadkom i ci je odè, 
grali, jak na scenie, przy Częstem suflowaniu na 
przemian: sędziego lub prokuratora, nie bacząc na 
Wżkakrytne uwagi obrońcy, powolującego się na 
odpowiednie ariyktoły Ust, Sąd, lecz sędzia. odpo- 
wiadał, że Sąd wie co robi, 

Świadek Kujawski zeznaje, że w jego gab'ne- 
cie byli wszyscy Oskarżeni, których widzi na seit. 
Deleogecja urojona była w palki i zachowywała 
się wyzywająco, ku wielkiej obrazie majestatu sta- 


OOO a n EP OR, 


Dzisiaj © godz. 7 wiecz. w "sli Tow. 
Iiygjenicznego (Karowa 31) odbęczie się 
wieczór dyskusyjny na temat: „Szkoła w 
Konstytucji polskiej* — zagai poseł K. Cza- 
piński. Do dyskusji zaproszeni zostali; 
tow. poseł Chudy, tow. Posner, posłewie— 
ob. Kosmowska ir, ob. Dziubińska, ob. 


| cesów, (Jest to endek, wyższy w tego 


, rostwa 
| wyścieianych, paląc papierosy, Przy wejściu staroe * 
| sty do gabinetu nie powstali, lecz dalej zachowy* 
| wali poprzednią postawę, t. j. siedzieli, papierosy 


Na zapytanie osk, Krzyżanowskiego, 
wyróżnił po ubraniu, o 
powiedział Kujawski, że nie znał go woja, a 
| Krzyżanowski przycisnął go do muru, na 
sadzie om, Kujawski, nie rozmawiając ż 
nie znając go, mimoto wyróżnił goz pośród reszty 
delegacji, w której wedlug słów Kujaw, było à 
80 osób, ten nie nie odpowiedział, a zresztą sędzia © 
go wybawił z klopotu, zadając mu inne pytanie, ai 

Świadek Kopulski powtarza zezmatia Kujaw- 


wy 
wnioskował, że tum gotów był posunąć się do eks 
sr 


rosóws), 


> Pole En, EAT 


nie była uzbrojona — — nie widział nie u f 
dąc w pokoju, przylegającym do asoida $ 
(pokój jest od podwórza) widzial, jak osk. Bi M 
szedł na czele manifestacji, Dalej świadek 

okrzyki tłumu, lecz nie słyszał okrzyku: ih 
je Lenin i Trocki“, który to okrzyk aie 
mu-sẹdzia i że świadek Makowski opowisiał | >, 
że Kozłowski ustawiał warty przy wejściach, 
nikogo nie wpuszczać, 

Świadek Makowski zegnaje, że widzźnł, pri 
ztowsli ustawiał werty i rozkazał nie 
nikogo, Więcej nio powiedzieć nie umiał bo 
wyuczony, 

Świadek Grosicki zeznaje że Wiele sys, 
widział to wszystko, co zeznałi poprzednicy, sA 
go sędzia zapytał, czy slyszal okrzyk; „Niech we 
Lenia i Trocki“ (bo na śledztwie zp»znał że l 
szał), wręcz odpowiedział, żenie słyszał, a ten © 
krzyk, to mu ET śledczy E. ie E 
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ZA TĘ zapadł niesłychamy, FEE 
Pomimo świetnej obrony i sprzeczności, W ™ 
wikłali się świadkowie, jak rówaież se 
tyjności śledztwa, Klonowskiego i Koło ; 
| skazano na 2 lata więzienia i pozharaasie PER "8 
a Bittnera, Przybylskiego I Krzymowskiego "aÀ 
rok i pozbawienie praw (z met, 28 k, kj, | 3 
Skład sądu był następujący: sąlzia À 
endek, ławnicy Jarocki i Górecki -- endecy. 


Podprokurator Sobociński  uaczął swoje | 
mówienie słowami. „Niech żyją Leuin i za 
które jakoby tłum miał wznosić (a co okazało i 
nieprawdą) i domegał się ukarsna z 
i 145. Caly skład sądu, wraz z pvlprckur 
to sami endecy, I$ 

Wyrok wypadł też, nie jako wyraz bez3" 
i Soki lecz jako akt =, 


Wośnidki, ob. Sejb, obywatele: — 
łowskł, prot.. Kalinowski, H. Radii 4 
inni. 


Bilety w cenie mk. 10 1 5 sę de 
cia w „Kino Polonja“ od 
(AL Jerozolimskie 56), 
na miejsce 


OER 
c 


- nistrów 


Hold poległym. 

Wczorajszą uroczystość, poświęconą pa» 
mięci poległych za wolność, rozpoczęło Żał>b- 
me nabożeństwo w kościele garnizonowym na 
piacu Saskim. Po nabożeństwie zorganizował 
się olbrzymi pochód, na czele którego kroczy- 
3s kompanja honorowa szkoły podchorążych 
z Orkiestrą, za nią postępowali: prezydent mi- 

, Witos, wiceprezydent tow. Daszyń- 


ski, ma ek Sejmu p. Trąmpczyński, szef:- 


| wie wojskowych misji cudzoziemskich, gete- 


ralicja, delegacje Sejmu, Rządu į magistratu- 
ry, Stowarzyszeń społecznych, gospodarczych 


4 oświatowych. 


Pochód przez Krakowskie Przedmieście 
i Nowy Świał otarł do symbolicznego sari» 
fagu, ustawion u wylotu ulicy Trzeciego 
Maja. Tu delegacje złożyły wieńce, Poczem 
pochód ruszył na plac Trzech Krzyży, gdzie 
przed pomnikiem husarza rozwiązał się. 

Po południu o godzinie 2-ej odbyia się w 
Filharmonji uroczysta akademja, poświęcona 
pamięci poległych za Ojczyznę. 
zagaił wiceprezydent tow. Daszyńskt przemó- 


mieniem, z którego podajemy następujące Wwy- 


_ jak siła tego Narodu, aż powstał 


Niepodlegie Państwę Polskie cza w dniu 
dzisiejszym pamięć swoich synów, połeglych | 


w walce o Niepodległość Ojczyzny. Hząd Rze, 


czypospolitej łączy się z całym Nar.dem w 
hołdzie dia poległych,  Przeżyliśmy epokę 


dziejów naszych naywięszą, zdobyliśmy po pół 


torawiekowej niewoli Wolność i Niepodległość 
Państwa Polskiego. Zawdzięczamy ją wojnie 
„światowej, lecz jaszcze w większej mierze wla- 
m oliarom, wasoówo męstwu, własnej si- 


Zanim uznano nasze prawo do Niepodie- 
głości, podnieśliśmy oręż ku wywalczeniu te- 
go prawa. 
© Dlugo łamały się i'truchlały dusze Pola- 
ków w niewoli, długo trwał tryumf gwaltu i 
hezprawia, długo noc rozpaczy rozpościerała 


mad nami skrzydła aż z głębi Narodu powsta- 


ła wiara w Niepodległość, aż ożył duch wielki, 
wódz i zró» 


` dzi? się czyn. Prez ten czyn zbrojny zdobył 


ra 
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à 
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, Naród siebie samego i swoje wolne państwo. 
*Przez czyn zbrojny, przez ofiarę krwi odwajił 
kamień grobowy i powstał do życia. 
> Pierwsze dni krwawo wywalczonego po- 
| koju zastają nas skupionych duchem u „mogił 
pan, tak licznych, tak świeżych, ték bo 
łesnych, że „miljony sere polskich kurczą się 
Maiś z ok. i przeżywają straszliwą mękę ciał, 
re duch wieczny - rewolucjonista rzcą do 
bojów za Wolność Polski. 
Odkupiła uas wszystkich ta krew młodzie- 
ży calego pokolenia polskiego, każda niemal 
w Polsce uszlącheiniła się sirata swo- 


X synów w walkach, za Wolność toczonych, 


Naród uświęcał byt swój męką 
swoich najmężniejszych. 

A kiedy przysziość szezęśliwsza -wychowy- 
wać pocznię nowe, wspaniałe pokolec.a wol 
i tych w Polsce ludzi, wzrok tych pokuleń zwró- 


ofiary 


a się do naszych czasów i urośnie legénda ol- 


brzymia z tych kroc! grobów żołaie.zy pol 
skich, tych grobów, których my współcześni 


| jeszcze policzyć nie zdąłalismy, jeszcze nie rzu- 


None na nie nawet skromnego kwiatu po- 
ęki 


© Żołnierz polski bagnetem i szablą, mdle- 


-Rea 


nieraz od trudu ręką napisal w dziejach 


a= że Polka nie E a e teraz kolej na 


8 s 


| oaz Poluki a: Polski. 


a Afletów”, koinedja w 4-ch aktach 
Duhamela. Przekład L. $. Schillera. 
je W. T Reżyser K. Borowski. 


„Komedja tf zrazu robi wrażenie dobrej 
i (l-szy akt), polem jednak rozwija się w 
pi satyrę na kabotyniżzm współczesnej kul- 


Remigjusz Belveuf, napuszony blagier li- 
eki, przepełniony. drazeguui JE 
stycznym:, założyciel „Zw. ązku Atletów— 
wych, autor dzieł, na pięciu stronicach. 
zatrzy gających zagadwiena byiu, nięzuośwy, 
y megolomaa, w gruncie Kay,eruwicz, do- 
je się jako kuzyn Go Poczeiwej rodziny a- 
„tekarsk:ej. Rodzinka to przeciętna, Giczulek 
długich latach hulanki = domem teraz 
muże sobie poźwolić na rolę zrzędnego, 
weumatyzowanego pater familiae. Mafmusia, 


iwszy czworo dzieci, żyje wspommieuiem 
ięczeńskiego żywota zmaliretowanej straž- 


zi ogniska doniowego, oraz pieczeni bara- 
Oprócz tego dwie sroki, gyn szal: iła, 
nieobecny i 46-letni szłubak Dionizy, 
 amtrzący o życiu prawdziwem, szczerem, WOł- 


nem. W iej- aimosierze koii, biiskich 


sa 


krewnych rodziny literackiej Zapolskiej, go- 
-acym koloryiem odbija prowizor, Amadeusz, 
dobra, rzetelna, szczera. Pospolity czło» 
osiy a przeto wielce poetyczny, 
Z,awienie się w tym domu wielkiego, po. 
dłyg mniemania kołlunów, mię kuzyna 
tem giusza wywołuje przewrót, Tylko Ama- 
deusz i Djonizy uważaja nadętego bałwana za 
zapa“, reszta rodziny aptekarskiej poddaje 
e wpływowi kabotyna zupełnie. Wezysey u- 


Á 


Akademję tę- 


> 


pooodREZNWIKOÓK RE 


/„ROBOTNIK" środa, 3 listopada 19%0 © 


Zwrot sum przegranych 


w TOTALIZATORZE 


dnia 12.X, 14.X i 17.X w = jesiennym 
uzyskać można tylko do 
dnia 31 grudnia 1920 r. 


przez AT tych „MILJONÓWEK”, które pomimo pozorów „fuksać staną się sfa- 


worytami“ przy sobotnich 


tych, *o męstwem duszy i bezkrwawą ofiarą 
pracy rozwijać mają wstające z grobów życie, 
kolej ua nas wszysikich, na pierwszych obywa- 
teli Wolnej, Niepodlegtej Polski, 

| 'Oddając cześć poległym, okążmy życiem 
naszam, żeśmy godni tej ofiary, zlączmy się z 
Nimi w slużbie dla drogiej Ojczyzny, wsltrze- 
szoną przez Nich uczyńmy wielką i weqaniałą, 
Poleglym braciom cześć. 

Po tow. Daszyńskim przemawiał wicepre- 
zydent miasta p. Artur Śliwiński, Następnie 
orkiestra odegrała „Marsza żałubnego”, które- 
go publiczność wysluchała stojąc, 
wypełnionej części koncertowej bral: udział 
panie: Zbóińska-Ruszkowska, Gołkowska, Sul- 
ska - Groszerowa, Wysocka, oraz pzuiowie: 
Dobosz, Masoczy, Dygas, Ostrowski, Jaracz, 
Lenartowicz i mi, 

Wieczorem potężne wrażenie robił sarko- 
tag u wylotu ul. 3-go Maja, oświeilony z czie- 
rech stron płomieniami, wzioszącemi się w 
górę, jak smopy ognia. Mimo silnego mrozu, 
tłumy publiczności otaczały go do późnej no- 


cy. 


N 


Partja nasza nie brała udziału w obcho- 
dzie oficjalnym, natomiast wskutek decyzji 
O. K. R. została wyłoniona delegacja, która 
złożyła 2 wieńce: jeden na stokach cytadeli z 
napisem „Bojownikom o Niepodległość i 30- 
cjalizm Polska Paztja Socjalistyczna”, 2-gi na 
"on z napisem „Obrońcom Niepodlegn" 


Xronika polityczna. 
Wczoraj © godz. 4-ej odbyła się konfe 
rencja Naczelnika Państwa z rumuńskim mt- 
nistrem Spraw Zagramiczuych p. Take June 
sou. Konferencja trwała do godziny 6 i pół. 
res 
Jeszcze tajemnicze radjo. z 

Wiadomość o rzekomem usiąpieniu Na- 
czelniką baustwa, w Związku ze sprawą wie 
ieńską i narodowo - demiokratycziych kan- 
dydarach na to stanowisku, wiadomość, która 
ouviegia calą prasę zagraniczną, podało radjo 
ljonsie. Wepesza brani W Gosłowuein pize- 
hiadzie: - 

„Kwestja Wilna i ustąpienie p. Piłsud- 
skiego, l 
Wedle dzienników francuskich, uŃtąpie- 
nie marszałka Pułsudskiego ma wielkie szuu- 
se stania się definitywnem i wybór następcy 


legają graiomauji, ' wszyscy padają plackiem 
przed pustką śmiegznego werbalisty. Zartręly- 
zowany aplekarz kropi psalmy  fuwiurysiyczue, 
mamusia również chwyciła za pióro, córki sze- 
rzą ieorję Rem:gjusza, iż niewiasty povinny 
wieszcie wystąpić przeciwko „tyranji brzucha”. 
Młodziutkie aptekareczki z mną namaszczaną 
powtarzają za mistrzem najbardziej oble” ue i 
lubieżne frazesy. Tylko prowizor i Djonizy u- 
trwalają się w swej opinii, że Remigjusz jest 
literackim oszustem, capem i blagierem. Do- 
chodai wreszcie do przykrego. konfliktu. Za- 
rozumiały genjiusz dostaje od poczciwego pigu- 
larza w pysk. Amadeusz traci posadę i posta- 
nawia nareszcie spełnić ciche marzenia wy: 
jaadu gdzieś daleko, za morza, de krajów go- 
rących, gdzić istnieje prostota, naturalność, 
era Razem z nim wieka z domu Djoni- 
„Jedna z córek rękę swą i posag oddaje 
E kal L. Remigjuse z całą pewnością o- 
siągnie z czasem ioiel nieśmiertelnych. Błagie- 
rzy, Totrzykowie, frazesowicze zachowają ı na~ 
dal berto władzy w Społe.zeństwie dzisiej- 
szem. Ludzie prawdziwi, jak Amadeusz i Djo- 


nizy, nie mają innego wyjścia, jak uciec z tej 


plugawej atmosiery Paryża do — Patagonii. 


Na takiem tle buduje autor kilka scen do- 
skonałych, jak np. spotkanie dwóch augurów 
literackich, Kemigjusza ż panem Desmelin. 
Obaj uważają się za geujuszów, chociaż zda: 
ja e w grumcie sprawę, że są biagieraini 
oszukującymi naiwnych koltunów.  Puezeziją 
tedy fajerwerki słów, wybuchają gejzerami sa- 
mochwalstw, zmierzających sed tego, aby za- 
wrzeć po cichu zacz pome przymierze 
celem zdobycia stanowiska w „świecie ducha". 
Doskonałe również są strategiczne posunięcia 
Remigiusza, dążącego do uczynienia fednęj 3. 


W. boguw. 


„linisb'ach*. 


nie przestaje być kłopotliwem. Nadeszła wła- 
Śnie właduiayść, że jeden z Ewemiuainych 


kandydatów, p. Paderewski, udał się mega- | Tosjisióin) obiegu pieniężnego. 
woo do Warszawy, wskutek ważnej rozmowy; | 


którą miał z p. Leonem Bourgeis. 
Rola, którą przedstawiciel Polski w Lidze 
Narodów odegrał podczas ostatnich wypad- | 


ków polityki zewnętrznej, liczne przysługi, ja- | 


kie. miał sposobność oddać swemu krajowi, 
wskazują na niego, jako na kandydata na uaj- 
wyższy urząd. Ale mówią, że p. Paderewski 
ma wielu wrogów na lewicy, co szkodzi poda- 
buv jego kandydaturze. Jako osobistość re- 
prezeniatywną Związku Narodowego, nie ma- 
jącą przeciwników ani na lewicy, ani na pra- 
wicy, cylują obecnego marszałka Sejmu, p. 
Trąmpczyńskiego, z pochodzenia poznańczy= 
ka, dawnego posła-opozycjonistę do Reichsta- 
gu i roztropnego jurystę. P. Trąmpczyński jest 
wiernym i pewnym stronnikiem Ententy i 
Francji w szczególności“, 

Zapytujemy, w czyim interesie leży roz- 
stewanie ROWE informacji? (K.P.). 

s. 5 


Łotewskie biuro prasowe donosi z Rygi 
Lorente sekrelarz sowieuko - rosyjsk'ej dele- 
gacji pokojowej przyjechał dziś do Libawy w 
celu wymiany dokumentów ratyfiwacyjay ch. 
Wym.aua nasiąpi w sali Ratusza. (P A. T.) 

Loteyskie biuro, prasowe w Rydze | dono- 
s: Z Kówna nadchodzą wiadomośc: c zaprze- 
staniu ewakuacji miasta, z powodu sukcesu, 
jaki Litwini odnieśli na froncie. (PAT). 

+ 4 
LL. 

Rada Ministrów na posiedzeniu cdbytem 
1-gó b. m. przyjęla projekt ustawy o przejęciu 
na wiasuość przez Państwo memi w niektó- 
rych powiatach Rzeczypospołitej i będący w 
związku z tym projektem projekt ustawy o bez- 
platnem i o płainem obdzieleniu pewa żoł- 
nięrzy wojsk polskich. 

ą wniesione w najbl .ższych 
dniach do Sejmu U: 


odawezego. (P. A. T.). 


| 

Gdy podczas rokowań ryskich delegacja polska 
postawiła żądania, aby Polska otrzymała odpowied- 
nig część moja z zapasu b, Banku Państwa — jeden 
z delegatów sowieckich nazwał to „kontrybuvją”, 
Wytlómaczomo mu jednak, że żądanie to Polska ata- 
wia nie z tylusu wojny, że jest to żądanie od Woj 
ny niezależne, natomiast będące ścisiym wynikiem 
likwidacji dawnej przynależności części Polski do 
państwa rosyjskiego. Ów zapes złota był wspólną 


ur. 2%, 


) <- 
wiasmością calego dawnego państwa rosyjskiego— 
więc z tego tytuu Pulska ma prawo do części iej 
własności, skoro przestala do państwa rosyjskiego 
należeć, Prawo to jest temburdziej uzasadalcue, 
że Polska dawała Rosji corocznie dużą nadwyżkę © 
swoich dochodów skarbowych. Delegecja sowiecka 
aeien ów może być mowy o kontrybar 


aare Apip eA tym występują połscy # 
genci bolszewików — t, zw, komuniści polscy, Wy- 
dali omi odezwę, w której płaczą, że robotnikom = 
i ch'opom rosyjskim „kradnie się“ część ich b> 7 
gactw, a natomiast daje się je burżuazji polskiej,  ., 
Mniejsza o to, że nie wddzimy wcale, iżby bok f 
sææwicy owem złotem zarządzali ze sæxzególnem 
pożytkiem dla rosyjskiej, klasy robotniczej. O to` 
mniejsza, bo to jest rzecz samej Rosji, Ale cieka- , 
wem) jest, że koniuniści polscy chcieliby, aby Rosja | 
okradłą Polskę z tego zlota, które się jej najslus 
miej należy, ponieważ na wapas, tota dawnego 
stwa rosyjskiego zioċyja się i prača ludu polskiego j 
| i stanowił on pokrycie także naszego (w b. 3 


Jedeu to jesze dowód, jak komunistów mic £ 
nic nie obchouzą interesy rubotniża i chłopa peł 
| skiego. Wszystko dla Rosji — nic dia Polski — w 
| ich myśl przewodna, Zoto, do którego mamy 

wszelkie prawo, przyczyniloby się ogromnie dowe 
| słałenia naszej waluty, A bo chyba leży w imterese 
POERA popa") Lecz ói to obchodzi komu- E 


Sowietom, a nas uszczęśliwić rządami por | 
skich, Marchlewskich i Unszlichtów?i 


MNSAI40 aaria. 


Niemcy. Da. 27 paździemika wygiesił kamo. 
lerz tk ehreubach w parmaiueuo 2 Mong progra 
mową na począiiu debaty budżetowej. P 

Na począwhu mówca wyioczyi szereg 
o opłakanyun stauie Niemiec, wyraził za 
wolenie, ġe Niemcy w okresie oieisy wy bok. 
)szewiokiej zachowały ueutrainość (co nieza 
pelnie zgudza się a prawdą. Red), oświade 
czył, że Nieducy SĄ względem mlitarnyd 
ogł bezsiine (socjal. nieząwiśli poześmie | 

raah że Fraacja dęży do hogeuiouji na eo s 
tyneutie Europy, że teraz nasyp okues s 
nego rozbrojenia. - 

W sprawie w twierdził, że podczas FA 
Niemcy muszą wstrzymywać pracę w jednymi 
warsztacie pracy po drugin z powodu braku 
węgla, to Francja cieszy 3 nadmiarem w 


. Ostro napięinował Fehreubá h rządy okus 
paej jne na Zachodzie, nazywa,ąc je bańbą kul- 
tury i grożąc nienawiścią M przea 
kupację ludności, y ad 
Niemcy przechodzą katastrof 


bach przeciwko kowunsiom, zapowiadając- 
daleuie agiaiorów bolszewickich z granie Nig 
dieę. «45:88 
Specjalne zainteresowanie budzić ; 
u nas słowa, dotyczące Górnego Śląska. 
Na poczatku A ) 
nunaa” rodaków ua uuruym Śląsku. Na 
stępnie poświęcił tej sprawie specjalny góra 
kióry brami. tak: „Los Uónuego Śląska jesz 
cæ nie jest rozstrzygnięty. Polska manja po- 
większania się, wysiępująca zaczepnie La V Eh 
sikie strony, siara się najbrutalniejszemni Śr 


aptekareczek  „oryginalną', wrogą  „iyranji 
brzucha” i m słyczuą zarazem kochaną. 

W gruucie jest utwór Duhunuia komedją 
społeczną, siysuye on wykrzywione, skarykatu- 
rowanę oblicze sfery drobnomieszczańskiej, o- 
raz jej świadomości kulturalnej w ach 
swoich kapłanów ducha. Poziomość czynów 
i biaga motywów. Facey takich wiaśnie wie- 
Sszczów potrzebują. W eszcze ci takich właśnie 
sluchaczy. Ciaio i duch doskonale sharuonizo- 
walne i tak w całości swej wsirętne, że jedyni 
edstawicieje prawdy życia (młodzież i lu- 
dzie pracy) gożowi sąąuciec od ueh chocby do 
-== Paiag ; mj. M eszczaństwo Francji o tyle tyl- 
ko wyże, stoi ud mieszczaństwa raszegu, że 
jest odeń lotnie,szeg wesełsze. Zresztą ten sam 
bezduch, nędza i szarialaństwo. 

Komedja jest nieco przyaługa. Bez ostat- 
niego akiu obraz byłby i tak dość wyraźny. 

Obsada ne zawsze zadawalniała, Razila 
przedewszystkiene p. Umióska, jako Djomizy. 
Rola to zreszią imalo ponętna — szesnastolet- 
ni moral zator, Wz uszał, jak zawsze gdy trafi 
ma swą zlotą żyłę, Jaracz w roli ppzwizora, 
Oprocz jeunsgo gesiu płaczu, „prowizor teu był 
wcieleniem prostoty, żyjącej w sferze pojęć 
hezpośwednich, skontrolowanych przez rzeczy- 
wistość, żywiołowo opierających się werbaliz» 
mowi, bijącemu z twarzy, gestów, słów litora- 
ta, Te dwie posiaci kontrasiowe trzymają ko- 
medje. P. Boncza-5.ępiński stworzył arcydzie- 
ło karykatury. Szy dzi} z kabotynów touein 

głosu ncsowyan, bec zącyay, świudamie wystyli- 
zwana każd,m ru hem ociekającą „goduo- 
ścią" i pompą. Ukiud ręki, fryzura głowy, li- 
nia żakietu — wszystko p 
wamemu oszustwu. Słowa % jego ust padaly z 
akesi, bezmyśliym brzękiem | dźwiekiem. 


służyło wywatino-| 


wybudzenie pośród otaczających ` przekonania, 
że mają do tyuienia z wtajemniczoną blagą 
w 'elkiego artysty, z magiei. P. buńcza-Stępiń- 
ski był żywym koawenansem „gliębi* arty- 
stycznej, posągiem pozy, l.ierackiin pajacem z 
atramentem w żyłach, uosobieniem patosu i 
towanego, twórczości ` świadomie kradzionej, 
cynicznego pasożytnictwa, personifikacją kul 
turaluej gburowalości. 1 nikt z rodziny apt 
karskiej — oprócz dziecka — patrzą na pigu: 
larza i na wieszcza, nie dostrzega, że Ama 
deusz-prowioór jest poetą, zasię glębinowi 
weszu właśnie pigularzem!i Trudna te rzec 
zapewne. Bowiem Jaracz to tluścioch, niezby 
schludny, w poplami onej bluzie, dobrodusza 
i rubaszny, zasię twórea teocji „zađu“. 7 
jest nieustaituio wykwiuiny, subielny i SZCZWA 
ny. 

.Z pośród innych postaci wyraziście opra- 
cował sylwalikę ojca rodzimy niesrów asiy: BA e 
maszko. Słusznie budzi zdziwienie fakt, iż te 
mu artyście z powołania o glębokich pokia- 
dach poezji, daje się zawsze tylko role rad- 
psutych, oschlych ojczaszków, Dulskich, mecze 
kosiejów, stryjaszków. Wszyscy inni wykonaw- 
cy dostroili się do kamerionu Bończy., 

Przekład komędji samodżielny, wykona- 
ny z wyjątkową starannością. P. Schiller nie 
bal się jaskrawości, która tkwi w samej „pa 
cepcji tęj karykatury scenicznej, nie „stylizo- 
wał”, nie łagodził, mie robil prekladu w 
glansowanych rękawiczkach, z brudną elega 
oją, która wśród naszych Remig'uszów 
za główną cechę francuskiej kultury. 

Duhamel ma w złośliwem 
wartość kuluralną €ler"nekiei literatury m + 
ryża, Zygmunt Kisielewskk 


Nr. 293, 


mamare ie na 


Releticzy Kalendara NESZEKGWY 
"_ fest już w drużu. 


Będzie to podręcznik w sztywnej, mocnej 
okładce niewielkiego formatu, zawierający na 
259 stronach druku wszelkie niezbędne dla ro- 
botniką wiadomosci, dogodny do noszenia przy 
sobie i do korzystania zen w domu, przy pra- 
ey: na zebraniach, w pouróży i t. d. 

Nadoyłajcie jaxna,śpieszniej ramós 
wienia pod adresem: Warszawa, Wolska 
44, 2w. Rob. Bt. Społdzielezych, „Kalendarz“. 
Cena wynosić będzie około 30 do 35 mk. za 
egzemplarz, Ay 


W 


amı o posiadanie tej starej niemieck-ej wiać 
snui, Częstokroć żywić należy obawy, 

 ©2ynne są sily, dążące do/ usunięcia ati ei er 
decyzji ludności i przyłączenia kraju gwałtem 
do Polski. Żądamy od Emtenty, by uie dopu- 

_ściła do gwaliu i zapewniła moe prawa tałsże 

temu miejscu trakiaiu wersalskiego, które, ja- 

0 ostatnie echo warunków 10zejmowych, — 

go do których nadużyto naszego zaufania i wia- 
ry, — zachowalo jednak prawo, przysiugujące 
zwyciężonym. 
- Nasi Rodacy na Gómmym Śląsku, wierzy- 
my w to mocno, pozostaną wierni państwu nie- 
mieckiemu. Uwzględnimy warunki -odrębne 
Śląska. Parlamentowi wkrótce przedłożymy 
_ msiawę, przyznającą ludności Górnego Śląska 
prawo swobodnego głosowania o swej nieza- 
_wisłości, jako państwo Rzeszy. Gózuoślązacy 
wiedzą sami, co mają sądzić o szczydrze roz 
dawanych obietnicach polskich. Jako część 
gkladowa Polski przypadłaby Śląskowi rola u- 
owieni'a gospodarki i finansów państwa, któ- 
, Temu brak właściwych podstaw do budowy go- 
śpydarczej i finansowej". 

„, Ustęp powyższy do tego stopnia zionie nie- 
chęcią j nienawiścią do Polski i tyle zawiera 
amstw i demagogicznych "wycieczek pod jej 

adresem, odniesie skutek wręcz przeciw- 

ny od za nego: popchnie calą ludność 
polską Górnego Śląska do gremjalnegn zama- 
_ mfesiowania przed światem, co sądzi o obiet- 
micach niemieckich, 
Irinadja. Jednocześnie z -burmistrzem 


' miasta Corku zmarł wskutek głodówki drug! ' 


towarzysz niedoli, który się głodził od 11-go 
sierpnia, 

+, _ Oprócz tego głodówkę stosuje 61-tu in- 
nych bojowców irlandzkich, którym również 
grozi śmierć. 


| Telegramy. 
hún. fask. 


Bytom, 2 Ebstopada. 
`: (P. A. T.). Niemieckie pisma górnośląskie 
donoszą z Berlina, że minister spraw zagra- 
" nicznych Simons odwiedził dnia 29 z. m. posti- 
e francuskie w Berlinie i konlerował z I-m 

| sekretarzem legacyjnym, który zastępuje nie- 
_ obecnego ambasadora, Kontereneja dotyczyła 
poprawy resłytucji oraz kwestji górnośląskiej. 
| do tej ostatniej, to minister Simons rzeko- 
| dowiedział się, że tada ambasadorów nie 
_ powzięłaydotad konkretnej uchwały co do ter 
» minu plebiscytu na Górnym Śląsku, 
fk « Bytom, 2 listopada. 
| (P. A. T.). Różne komisie parlamentu nie- 
 mięckiego obradowały dnia 1 b. m. nad spra- 
wą autonomji dla Górnego, Śląska Wedlug 
Ń depesz z Berlina projekt ustawy aulunomicz- 
mej zastanie przediożony parlameniowi w 
czwartek 4 b. m. Klub posłów socjalistów nie- 
zaw słych obradował nad tą kwestją w piątek 
_1 postanowił głosować za autonomią. 
Bytom, 2 Listopada, 
(P. A. T.). „Vossiache Zeitung“ donosi 
iż koleje niemieckie poczyniły już przygotowa» 
nia do przewozu uprawnionych do głosowania 
-g Nieme na Gómy $jąsk, Przewóz aa Górny 
- Śląsk iz Ig z Gómego Śląska będzie 
Sa ię qiby wał 10 dni Przed i10 dni po piebiscy- 
Biiety będą imienne, będzie je wysiawiał 
zacz SŚchutzbund, i wydawać je będą u- 
| peaa różne związki Heimatstreu Ober- 


SKS 

l Bytom, 2 listopada, 

>o (P.A. T).  Międzysojusznicza komisja 
Nrzędząca wydaliła z dniem 1-go b. m. z Gór 
mega Śląska szereg oficerów policji y= 

= wej, Niemców, pochodzących z poza linji de- 

_ markacyjnej. Olicerowie ci uprawia, agitację 

- ua mecz Niesniec. 
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| Bytom, 2 stopada. 

sa  (P. A. T.). Dowiedziano się, żę Niemcy 
- odkomienederowali byłych górnośląskich . si- 
_ ehercheitswehrzystów z obozu W Lamsdort do 

| policji gminnej na Górnym Śląsku. * Władze 
gwalicyjna wdrożyly śledztwo w tej sprawie, 


Bytom, 2 uslopadą, 
(P. A. T.). W całych Niemczech odbywą- 
ją się obecnie wiece w sprawie plebiscytu na 
Górnym Śląsku. Mają one na celu wezwane 
urodzonych górnoóślązaków do wyjazdu na 
„Śląsk w czasie plebiscytu i zbieranie fiar na 
cele plebiscytowe, s 


| 
4 
i, 
- 


„KOBOTNŃIE”, sroaa, 8 Ksopzaa 1920 r. 


Armja Wrangla rozbita. 


(Telegram własny). 


Ara, 2 listopada. 


Dziś, przyszły tu wiadomości przez Rumunję z południa Rosji, że wojska: gen. 
Wrangla poniosły przed kilku dniami ciężką kięskę. Bolszewicy wzięli do niewoli 


mnóstwo jeńców, ogromne zapasy zboża i wielką ilóść taboru kolejowego. 


Pobite , 


wojską Wrangla cotnely się W "> za Perekop. Az 


Protest (owitów. $ 


\ Londyn, 2 listcpada. 
(P. A. T.). (Havas). Krasin wrączył pro- 
test rządu sowietów przeciwko wydanemu 
przez rząd angielski rozkazowi, aby statki an- 
gielskie atakowaly rosyjskie łodzie podwodne, 
Równocześnie złożył Krasu drugą notę z żąda- 


niem, aby rząd angielski nie wspomagał ani. 


nawet nie tolerował akcji zaczepnej wojsk 
gen. Petlury i generala Bałachowicza przeciw- 
ko Rosji sowieckiej. 


Stan obiężenia w ódkwie. 


Paryż, 2 listopada, 
(P. A. T.) (WBK). Dzienniki szwedzkie 
potwierdzają, że w Moskwie został proklamo- 
wany stań obiężenia, a to z powodu obawy 
kontrrewolucji, « 


Represje angielskie. 


Dublin. 1 listopada. 
(P. A. T.) (Havas). Siudeut irlandzki 
Barry, skazany na śmierć przez sąd wojeany 
za zabójstwo żołnierza angielskiego, został po- 
wieszony. 


Ruch robotniczy. 


W Polsce. 
L dącia parti 


POGRZEB TÓW, KORCZAKA. 

Zwłoki poleglego towarzysza (Piotra) 
przywiezione zostaną do Warszawy w cawar- 
tek po południu pociągiem z Lidy. 

Pogrzeb odbędzie się w piątek lub söta 
tę. Pogrzebem, z ramienia b. Centralnego Wy- 
działu Pogotowia Bojowego P. P. S., zajmują 
się towarzysze: Anroiszewski i Tadeusz, Sturm 
de Strem. „| 7 
SAST AEE ET ESETEI | 

Dzielnica Powiśle, Dziś w środę o godz, 7-ej 
wiecz. w lokalu własnym, Solec 68, posiedzenie 
Komitetu Dzielnicowego. 


Dzielnica Praska, Dziś w środę o godz, 7-ej 
wiecz, w lokalu wiaażymy, Kępna 15, ogólne ze- 
branie. 

Dzielnica (Ochota, Dziś w środę o godz, 7-ej 
wiecz, w lokalu własnym, Okopowa 30, posiędze- 
nie , Komitetu Dzielnicowego, 


\ 

Wydziął Kobiecy, Dziś. w środę o godz, 7-ej 
wiecz. w lokalu O, K. R, Al, Jerozolimskie óG, 
opsiedzenie Komiietu, 

( Dzielnica Powązki, Dziś w środę o godz. 7-ej 
wiócz, w lekalu wlasnym, Okopowa 30 = posie- 
dzenie Komitetu Dzielnicowego, 

Warsz, Wydz, kulturalno -oświatowy prosi 
wszystkich dawnych członków chóru o zgłaszanie 
się do sekrelarjatu Wydz, między godz 7—9 w, 
w celu wznowienia pracy chóru. Nowi członkowie 

mogą zapisywać się no, dn, 8-go listopada w tych 
samych godzinach, 


Posiedzenie Warszawskiego Wydziału Kobie 


„cego odbędzie się dn, 3 b. m. o goda. 7'i pół w, 
w lokalu O. K, R, (Al, Jerozolimskie 56), Sprawy” 


b. pilne, Udział wszysik.ch towarzyszek niesbędny, 


Each zawodowy. 


U pocztoweów, Dziś o godz, 8-ej odb 
zeb okręgowe komitetu pocziowego, P. 
są o przybycie mężowie zaąaułanią poszczególnych 
oddziałów, Sekretarjat pozyjezuje podatek w środy 
i czwartki,  * 


Pocztewey! W czwartek o godz. 7-ej odbędzie 
się ogólne zebranie kom, poczł,, Aleje Jerozolim- 
skie 56. Sprawy ważne, 
| Ze Związku Metal., Leszno 53, W środę, dn. 

b. m. o godz. 7 odbędzie się posiedzenie Zarza- 
du, Sprawy bardzo ważne, Obecność wszystkich | 
czionków zarządu konieczna. ý 

— W czwartek dn. 4 b, m, o godz, 7 odbędzie 

się ogólne zebranie mężów zaufania i delegatów 


się 


z wszystkich łabryk į warsztatów metalowych, To- ERU RCP 


warzysza, stawcię się punktualnie i licząie, 


+ W piątek da, 5 b, m. o goda 7 odbędzie 
się ogólne zebranie członków Sekcji Modelarzy. 


Wszyscy powinni przyjść z książęczkami czionkow- 
skiemi, ; 3 


eni. 


„la ini 


Paryż, 2. Istopada. 
(P. A. T.). (Havas). Generalza konfe- 
deracja pracy wspólnie z Ligą praw, człowieka 
wyłoniła komisję w celu zorganizowania po 
miastach i ośrodkach robotui czych szeregu 
zgromadzeń pod hasłem uzaania dla rAwolucji 


rosyjskiej, ; í 
Faar w RTOZOWIE, 


, Kraków, 2 listopada. 


(P. A. T.) „Ilustrowany Kurjer Codzien-_ 


ny“ podaje, że wczoraj koło północy wybuchł | 
pożar w obserwatorjum astronomicznem - w 
Krakowie. Na szczycie budynku zatliły się vd 
rury gazowej trzciny w ścianie, a od nich Za- 
spaliła się belka. Na miejsce pożaru przybyła 
straż i wkrótce ugasiła ogień. Szkoda jest dv- 
syć znaczna. Chociaż instrumenty astronomicz- 
ne zostały uratowane. 


Wybory dorad miejskich i Wort. 
Rzym, 2 listopada. 
(P. A. T.). (Agencja Stefani), W wybo- 
rach municypalnych, kióre tu odbyły się w 
dniu wczorajszym, stronnictwa konstytucyjne 
uzyskały bardzo znaczną większość. 


Agap 


Zagranicą. 
W ANGLJL 
Poldhu, 2 listopada. (P. A. T.), (Racjo). 
Dzisiaj rozpoczyijiją się obrady góriików nad 


propozycjami u. Jesi wszelka nadzicja, że 
górnicy uchwalą zakończenie strajku. 


Londyn, 2 listopada (P. A. T.). (W. B. K.). 


edług aoniesienia „Daily Herald'a* usiłuje. 


angielska partja socjalistyczna utworzyć nie 
zawssłą m.ędzynarodówkę, do której należa- 
| yby wszystkie parije socjalistyczne, które się 
nie przylączyły ami do międzynaroaówki mo- 
skiewskiej ani do genewskiej. 
Londyn, 2 listopada (P. A. T.). Wiedeń- 
| skie Biuro Kor. Spodajewają się, że propozy- 
cje rządu w sprawie gómików będą przez tych 
asiatnich przyjęte, ` Sekretarz urzędu hamdlo* 
wego oświadczył, że nie nasiąpi podrożeni8 
węgla, przeznaczonego do użytku domowego. 
W. SZWAJCARJI. 

Bern, 2 listopada (P. A. T.). W głosowa” 
niu ludowem przyjęto ustawę o wprowadzeniu 
6 godzinnego duia pracy na kolejach, poczcie 

w służbie telegraf cznej i telefonicznej. 


WŁOCHY. 
Wybory komunalne, 

Rzym, 1 listopada. Wybory konunałne 
będą wainą biiwą burżuazji z  socja!'zmem. 
Wszysikie partje burżuazyjne połączyły się na 
czas wyborów w tak zwanem 
/ Koanstytucy jeem. 

W dniu 30 z. m. odbyła się man fesiacja 
zorganizowana przez swonuizwa burżiezyjne. 
Pochód urządzony po mauifesiacji sgrupował 
według agencji Steianiego około 100 + sys. osób. 


Dziena postępowanie. 

; Adwokat p. Sianisiaw  Kijeński (Krak. 
| Praed. 30), umówił -się z p. Auasiazym 
FDembowskim, iż będzie bronił jego sprawy w 

ądzie Apelacyj aym i wziął zgóry bonorarjum 
Iw wysokości 6400 mik 
Obecnie p, Kijeński odmawia stawsnią do 
rozprawy sądowej, wyznaczońej na dzień 27 


Zjedw czeniu 


niędzy, ani aktów ęprawy. 


lycie gospodarcze, 
Notowania giołdy warszawskiej, 


Ruble carskie (100) 296—295, dumskie (1000) 
i 65—70—67. Dolary St. Zjedn, 820—800. Franki 


irane. 21,50—20,50, Funty szlerl, 1160 —10%, Mar- 


| ki niem, 45250—432,50. ' 
l 


À m zw RA WA ma 


Robotnicy popierajce 
swoje pisma. codzienne! . 


| jących, jak i immatrykulowanych słuchaczy, 


lptopada i nie chce zwrócić ani POR pie- 


p WAY TPN 
sai + WAĆ. 


il. poczty (i tipi) 
Dziś, 8 w. WIELKI, NOWY -> 
Bajkowy Program Listopadowy 
Go$usńae wysięgy ului. pubiiczności 
Kisi=ŻUBŁA, 


słynnego komika polskiego, oraz iè NADZWY- ` 
CZAJNYUH ALKAKUJI 12 niezianych dotąd a 
' Warszawie, 


a a n a A taa A E RA a 
„Już pewne są nasze granicę wschodniel 
Zdobyć nam teraz Zachodnie Kresyl ` 
Górny Śląsk toczy ostatni bój! 

Na pomoc braciom Ślązakozal 

Na pomoc wszyscy 

Składajcie ofiary na akcję piebiscyową, | 
póki czas — póką, j jeszcze czas] 

Ofiary przyjmuje KOMITET ZJEDNOCZE- 
NIA GÓRNEGO (ŚLĄSKA Z RZECZPOUSPO-- 

LATĄ POLSZĄ, W arsząwa, Krakowskie peki 

mieście 60 codziennie od godz, 9 rano do 7j 

wieczór. R 

Sprawy urzędowe załatwia i przyjmuje in- 

teresaniów od, godz. 9 rano do'8/po ponasi 

RACHUNKI BIEŻĄCE: 

Bank Związku Spółek Zarobkowych E. 486. 
Polska Krajowa Kasa Pożyczkowa 302. 
Pocztowa Kasa Oszczędności 4042, 

Bank Rolniczy w Poznaniu“, 


roniKa. , 
Z Rady Miejskiej, Posiedzenie plenarne Rady / 
Miejskiej odbędzie się w dniu -ym listopada r, b 


(czwartek) o godzinie 7-ej wieczorem w. sali wz 
siedzeń Rady. 


(a) Przedłużenie ochrony wzmocnionej, poj 
podstawie rozporządzenia Rady Ministrów z dnia 
28 października i ustawy s dn. 25 lipca w przed- 
miocie zapewnieria bezpieczeństwa á 
sian tego prawa przedłużono do 2 lutego 1921 | | 
w niekiórych województwach na całe wojewodą 
twa, w niektórych na poszczególne powiaty, A 

"4 Uniwersytetu warszawskiego. Rektorat Une 
wersyteiu warszawskiego podaje do ogólnej wie 
domości, że wyklady na wydziaiach: teologji katoe © 
lickiej i teologji protestanckiej, prawnym i filoz © 
ficznym, ora lekarskim dia s'uchaczy I-go seme 2 
stru studjów rozpoczną się z dniem l-ym grułaia 
r. b. zaś dla siuchaczy wydziału lekarskiego il-go 
semestru studjów i następnych rozpoczną się zóm 
2-g'm stycznia 1921 roku, a tọ ze względu na zwa - 
nianie słuchaczy wydziału lekarskiego przez władza 
wojskowe dopiero od 29 gruduta r, b. Przyjmowa 
nie podań od nowowstępujących do Uaiwersyie 
oraz podań o dopuszczenie do dalszych studjów od 
immatrykulowanych studentów rozpocznie się s d, 
10-yim listopada i trwać będzie do 1-go nę puk ; 


ERA 


wiexene w gmachu glównym Uniwersytetu- ni, 
Kszimierzowski), Od wszystkich, tak nowows: 


wymagane wylegitymowanie się z odbytej 


w sekretarjacie, 2) życiorys, 8) metrykę urodzen'a, | 
4) maturę w oryginale, 65) świadectwo o siutbie s$ 
wojskowej lub o zwoluieniu z wojska, 6) ,trzy BATY 
grafje, 7) świadectwo o nienegannem prow. 
się, o ile matura nie jest tegoroczna, 
Studenci immatrykułowani powinni 

podania o dopuszczenie do studjów na form 
również otrzymanym w sekretarjacie. 


ROZKŁAD POCIĄGÓW 


Od dnia 8 listopada wskutek odwołania, 2 br 
ku parowozów, mekiórych pociągów os 
kursują codziennie tyiko nasiępujące pociągi D 
rekcji warszawskiej, przeznaczone dla komuniki 
dalszej, a mianowicie; À 

DWORZEC GLÓWNY, 
Gdchodzą; 
posp. Nr, 5 godz. 22.50 do Krakowa, 
posp. Wr. 9 godz, 14 do Lwowa przez Krak 
osob, Nr, 23 godz 11.30. do Krakow 4.8 
SROWCA, 
posp, Nr, 501 goda, 22 do Poznania, Ę 
© osob. Nr, 511 godz. 9,30 do Kalisza i Ostrowia, 
posp. Nr, 403 godz, 8025. ło Spam ie 
(Donu, ZUPA 
osob, Nr. 411 goda, 7.20 do Poznania i [czewi 


diz. 


przez Toruń, > z 
posp. Nr, 7 godz, 18.50 do Lwowa przez Lublin 
i Rozwadów, 


osob. Nr, 811 godz, 23.20 do Brześcia, z 
osob, Nr.'818 godz, dłon zz : 
ce i Czeremchę, - 
osob, Nr, 738 godz, 1440 do Łomży, si 
osob, Nr, 611 godz. 6.55 co iiny i m 
dziądza. Ę 
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SEZ ZAD EE Wy: /„AOBOTNYK" środa, 8 MSTÓpaiA 1920 z. - | | "Rt. 299 

r : x : mm an eee 1 LN 

— Przychodzą., $ n | kolejki Grójeckiej lub po wyjściu z tramwaju zgur | wa Dzwonnika — po lat'8; Wacława Jodłowskiego, | za jej niestrudzoną codzienną praćą. Po dwutygo- 
posp. Nr, 6 godz, 9,20 z Krakowa, | bitem porfeł, zawierający paręset marek, oraz do- | Jama Dudka i Ignacego Sawickiego — po lat 6; pek niedyspozycji wystąpiła urocza śpiewacz- 


; ; Ą Franciszka Kwiatkowski — na 4 lała; w. M 
posp. Nr. 10 godz, 1586 ze Lwowa przez | kumenty osobiste, wydane na imię i nazwisko | wiabowniu do Buomislaso PUSZKA Wole | ka p. Talarico i odśpiewała cudnie pieśń „Wino, 


Kraków, Władysława Baranowskiego: dowód osobisty, zwol- | kiórego przemawiał adw. Br, Lewin, Sąd uchylit | Śpiew, kobieta“, „Biale róże, „Pierwsza Brygad% 

A osob, Nr, 24 godz, 22.45 z Krakowa i Sosnowca | mienie z wojska, wydane P, K. U. w Lublimie za | wyrok 1 instancji i Ruszezaka — z braku dowodów. í e 

. posp. Nr, 502 godz, 9 z Pomania i Nr, 43171/15383/20/111, rozkazem Ministerjum Sər. | Winy — uwolnił od odpowiedzialności, 

osob. Nr, 514 godz, 23.36 z Ostrowia i Kalisza | Wojsk., Oddział I Sztabu, Sekcja Poboru i Uzu- 

||| posp, Nr. 404 godz, 1050 z Gdańska przez | pólnień L, 48175/15485/111. — Łoskawy znalazca 
- Tom, proszony jest o zwrot dokumentów pod adreseia: 


a 
A 


: | TEATR WIELKI. 
Teatr i Muzyka. „Widma* Moniuszki (wznowienie). 
| Z okazji dnia Zadusznego, teatr Wielki 


ŚW osob, Nr. 414 godz, 22.15 u Poznania i Tczewa | Administracja „Robotnika“, Warecka 7. Pieniądze Z ke zorze Ka. wznowił wczoraj „Widma“ Moniuszki, Już 
| piven Toruń, może zatrzymać u siebie, SAP Recital fortepianowy Józefa Turczyńskiego, przez sam szacunek dla kompozytora i pamię: 
CA Nr, 8 godz, 10.80 ze Lwowa przez Roz (m) Zatrucie fazem.. Przy ul. Pięknej Nr. 33 P, Turczyński gra! ma omegdajszym koncercie ci Mickiewicza, należało albo zupełnie zanie- 
| wadów i Lublin, uległa zatruciu gazem świetlnym Wacława Gortow, ram > | CT chać wystawienia tego dzieła, albo też wystu- 
sł a: ; L y Fantazją op. 17 Schumanma, Warjacje i fugę | +. : EIAS 
si osob. Nr, 714 godz, 9,40 z Bialegostoknu, urzędniczka lat 50. Wezwany lekarz pogotowia po ; oz: i djować je sumiennie. 
= osob, Nr. 812 godz, 10.05 z Brześcia, udzieleniu pomocy pozostawił ją na miejscu. | i, PEN na temat „Hlndią, ia, oraz caly szereg, ubwo- Dyrekcja Opery wybrała inną drogę: p% 
|. osob, Nr, 814 godz, 12.35 z Lidy przez Cze- Wypadek samochodowy, Na rogu ulic zgi AAAA i ; ; wiła ;szelk i eë 
- semchę i Siedice, pałą 7 x Cnlotan i if arge razy r. 224, dodać Że miody pianista jest indywidualnością wybić- umarłych, sa we wę. wap 
(ae? osob. Nè. 732 godz, 11.45 z Łomży na przechodzącą Chaję Algelman, lat 21, zam. przy | ną, o tem niema wątpliwości, Tylko take jednost- wych i tú Ta 4.908 ; y- 
E AA s : ul. Grzybowskiej Nr. 53. Wezwany lekarz pogoto- | ki silne o wyraźnych rysach, umieją zyskiwać so- ych i uraczyła słńchaczów jakąś nudną, bez- 


osob. Nr, 612 godz, 17,80 z Grudziądza i Mławy | wia po udzieleniu pomocy przewiózł poszkodowaną barwną, prowincjonalna karykaturą utworu 


bie gorących i nie dająych się niczem zbić z tropu 


DWORZEC GDAŃSKI, do domu, RI c606. ji j dowiogiąt | Mickiewicza — Moniuszki. 

t a ` (m) Pożar, W domu Nr, 8 przy ul, Mokotów. | w ERNE a Turezyńskiego pomocy PRECZ „Widma“ nie są arcydziełem muzycz- 
„o (tylko dla przewozy wojskowych), skiej w suterynie, z niewiadomej przyczyny zapa- Ą s 7 A > tona | nem — to pewna. Ale są w tej ilustracji mu- 
Ge: $ 5 Odchodzą: lila się podloga. > Wezwan IIl-ci Oddzial Straży wspaniałemi kwiatami, 3 ; zycznej Dziadów“ eii AI jak ACR z 
| osob, Nr. 25 godz, 18,45 do Krakowa Ogniowej pożar umiejscowi ` _ Jeśliby jednak objektywny sęd o Turczyńskim | Zosi — pełne piękn enoei AE AD] 

h: ~ posp. Nr. 503 godz, 21.10 do Poznania - miał się oprzeć na ostatnim koncercie, nie móglby wszysiikióm rei Fa w o: są przed 
- osób, Nr, 415 godz. 23,10 do Tczewa przez To- kt, wypaść szczególnie korzystnie, Przedewszystkiem | < i api zbiorowe, z | tórych „reży= 
f Ad | L sadów odniosłem wrażenie, że artysta np. Famtazji op. ser-twórca y wydobyć efekty niezwykle; 
: Tymczasem chóry śpiewały niżej wszelkiej 


17 mie opanował weale technicznie, a w takich wa- 
rumikach trudno 6 wykonanie, Ale to są rzeczy prze- 
mijające, podobnie, jak cały szereg zastrzeżeń co 
do techniki Turczyńskiego wogóle, technika ta czę- 
sto jest zamazana, jeszcze nie zawsze zdolna do tmi 


| miesm, Nr, 761 godz. 12 do Białegostoku krytyki, a ruszały się na scenie niby mane- 
kiny. Całość była niemrawa i ospała. Śpiewa» 
cy i śpiewaczki prześcignęli w sztuczności i 
sztywności papierowe kruki i drewnianego 
baranka, i i b. 


miesz, Nr, 381 godz, 11,50 do Brześcia 200 spraw pokrzywdzonych urzędników, 

e paleta Ministerjom Kolei" Zelaznych 1 Skarbu przea: Tow 
TEG szyty Mim: lej ` Żelazmych i Skarbu przez Tow. 
osob. Nr. 26- godz, 9 z K b. Drogi Żel, Fabr-Łódokiej ciekawej i, mającej 


ay posp. Nr. 504 godz. 8.10 z Poznania pewmą domiosłość spoleczna sprwwie, o ustalenie s ż 
|| msob, Nr, 416-godz. 7,40 a Tczewa przez Toruń | Stosunisu prawnego i użnanie, że przy skupie tej | dneljszych elektów dynamicznych, 
„8 ają "< € ; kolei przez skarb polski i obrachowem'u wysokbsśw' z : 
miesz, Nr. 762 godz, 17,30 z Bialegostoku skupu, winien być wylaczony jako wojetmy i przy» j 0 a 
miesz, Nr, 862 godz, 16 z, Brześcia pomący aron okres czasu od 1 stycznia 1914 r, do SALA ROZRYWEK. Tasi Kepta „a Powrót wiosny*, ko- 
stycznia r. ; à Í ) 
DWORZEC WSCHODNI, \ <o fiey Starauiem i na korzyść Rob. Kom. Obr. ie | 


medja Tadeusza Kończyńskiego. f 
Teatr Reduta, Dziś i codziennie towędją W, 
Zabłockiego „Fircyk w zalotach*, 
Teatr Polski, Dziś i dni następnych komedia 
Duhamela „Związek atletów*, 


W związku z tą sprawą w tymże XI wydziąte 


—a ZZOZ O Z ZZA AZZARO a A 


(4, Qdehodzą: l R OREIRO w r: niżu Me ią Niep. Wydz, Op. nad żołnierzem i ochotnikiem 

ar rock: przeszlo’ ś spraw, na sumę okolo miljona rubli | i AEE E ET E A p 

znr Nr, 11 godz. 17,40 do Krakowa prze Aidodówych peA Wdwokała”, SARWA Danon panpa GA koncert grieg th "2 31 ub. 
i Radom kowskiego, przeciwko zarządowi b. Dr. Żel, Fabr» | M. w sali Colosseum, przy ul, Nowy Świat 19. 

i którego program wypełnił całkowicie chór 


RA osob. Nr, 85 godz, 9.45 do Lwowa przez Lu- | Łódzkiej w imieniu b, urzędników i pracowników 


blin i Rejowiec, i tej kolei, o niewyp'acone pensje za cały czes oku- | ukraiński pod dyr. Koszyca. W wstępnym Teatr Mały. ,, tidor gwardjis 

_ © osob, Ńr, 817 godz. 16.30 do Siedlec ei a + Fkvż chwili objęcia kolei Łódzkiej | słowie obyw. J. Skłodowski gorącą wyraził Teatr owania „Skowronek“, jutro „Księ 
` Przychodzą. wana b. Kolej Żeł Fabr-Lódzka, przez | Podziękę p. Koszycowi i całemu zespołowi za | źną Czardaszka”, g 

osob, Nr, 12 godz, 8.35 z Krakowa przez Ræ | swego adwokata Henryka Konica w kilkudziesę- | ioh bezinteresownie danie poranku, wypo- Teatr Praski, Dziś poraz ostatni wieczorem 

ji Dęblin | ciu sądzonych dotychczas sprawach, bronia Sẹ | siadając przyjaźń naszą į uznanie dla Ukrai- | podniosły poemat dramatyczny Słowackiego — 


3 ; 4 sila wyższą i lała oddalenia akoji powodów 
_ _080b. Nr, 86 godz. 18 ze Lwówa pzez Rejo | wprost bez Be w wysakości NAE aiea e 
Więc i Lublin przez b, urzędników tej kolei pensji |. 
osob, Nr. 818 godz, 7,30 z Siedlec Sąd Okręgowy pod przewodnicbwem sędziego 
i S 5 Hankiewicza uwzględnił we wszystkich sprawach 
Polskie Towarzystwo Krajoznawcze, Dziś o g. | wnioski powędów i nakazał badanie świadka, piai 
miecz. odbędzie się posiedzenie miesięczne Pot | mika kolei, dla stwierdzenia wysokości pobiera- 
o Toakrzystwa Krajoznawczego w wielkiej | Ych przez b. urzędników kolei Łódzkiej pensji, 
Muzeum Przemysłu i Rolnictwa (Krak, Przed- O napad na kantor bankierski, 
o 66), Na porządku dziennym posiedzenia | - Rorgłośny swego czasu napad zbrojny na kans 
dzie tylko odczyt prof. Antoniego Sujkywsk ego | tor.bankierski pod firmą „Klepczyński i Bloch“ pray 
„t, „Ukraina w stosunku do Polski“, Bilety, 'ak | ul, Marszałkowskiej 108, gdzie zrabowano przeszio 
ście, jak i czlonkowie, w cenie od 5 do % mk. 100.000 mk. i gdzie podezas pościgu uapusinsków 


my, oraz życząc jąknajrychlejszego odzyska- 
nia wolności, O wykonaniu i sprawności chó- 
ru pisać nie będę, gdyż prawie cała Warsza- 
wa miała sposobność przekonać się o świe- 
tnym zespole chóru ukraińskiego, í 


„Ksiądz Marek“, 
Teatr Powszechny, Dziś i jutro dramat w 10 
odsłonach Ernesta Knaupacha „Pochód duchów”, 


O A Z a 
Prof. .Pellegrini-Sliwińska (pe- 
tersb. kons.) Zaleski jm ak, muze 
w Rzymie, art sc. włosk.) przy 
współudziale słynnej dram. 
artystki Szezep-Ostoji udzielają 


ekcji śpiewu 


' ul. Szopena 8, m. 14 
Przyjęcie 57, ) 


Ń mma mA 
W dnih 1 listopada Wydział Opieki nad żołnie- 
rzem i ochotnikiem przy Rob. Kom, Obr, Niep., 
| przy ui. Jasnej Nr, 8 dał koncert z udziałem no- 
| wych sił, Pp. Krukowski j Wiśniewski, śpiewacy 
I : (ów | o wysokiej kulturze artystycznej, odśpiewałi pie- 
ją nabywać „weześniej w lokalu Tow, Karowa | jednego przecina tas rieżo przedmiotem Pooran w | Św O Polskich wojskach, P. Krukowski „Krwią 
a przed odczytem przy kasie w Muzeum od g, E karnoj sądu apelacyjnego. i żelazem ną bis „Dzidzi; p, Wiśniowski 


wz ZE WSE 


, Nie powterzając tu szczególów álelztwa sądo- | „Trzy listy z pola walki“, p. Szpak z akompanja- 
wego, Sagir na wt i bie okręg% | mentem foriepjanu ślicznie gwizdał „Serenadę* 
wego w Warszawie wszystkich uczestników zbrad= y ź ARG ET 4 
ni skazamo na bezterminowe ciężkie więzieniez po” | Szuberta; p. Melerowiczówna i p. Dobiecki 3 
zbawieniem praw i że od wypadku iego skazani | brawurą  odtaúczyli „Taniec apaszów*, nako- 
odwołali się do 2-ej instencji, gdzie w obronie ich | niec Reden wystąpił w nowym  „sketschu* 
o” e etz Konaręk, H, Lewy, Roliński | pod tytulem „Zwarjowany Janek“, Słuchacze jak 
Sąd sy Ksi AG Ets 6 A = zwykle rozstać się z nim nie chcieli, wybuchając 
wego i a near Miajn Bikat) kwa yje oo chwila homerycznym śmiechem, P. Mirze We- 
i Sięmiątkowskego — Bolesiq- meszczyńskiej należą się specjalne słowa uznania 


Dr. B. FERBER 
gardło, uszy, nos. Al. Jerg- 
zciimska 58 (Polonja) tel. 503 

(daw.) do «i r. w—7. $ 


Detya MARKUS 
wznowił przyjęcia. Praga, Tars 
gowa GZ, tel. 260-64. 


| budowa Kosmosu“; Pod tym tytułem dn. 
8 b. m. w środę odbędzie się w lokalo Polskiego 
ubu Artystycznego (hotel Polonia), Wieczór Po- 
Radosława Krajewskiego, trzecia z rzęłu 
literacka „Gospody Poetów“, Początek o g. 
0 wiecz, $ ; h 
Zguba, Jadąc tramwajem Nr, 1 w kierunku 


* 


leżyńskiego, 


4 


UCHALTER | Sprzeda 


|btlansista, rutynowany kasjer, znajomość organizacji biu- | Sup Sen wysoki pó 


; G 164 adi Ą s. Wszec hświatowa pęt rowości, korespondencji, pisma na maszynach, pracowi- SSA. Le 0 PART 
U VIS ty, solidny zmieni posadę, Oferty zostawić Widok 15/17 UGŁUSZEMA UKOGNE. | 
mieszk, 1 dla „siódemki“, MOR Aa CA 


zyściwYROSY| MAJLEPSZA 


SKORZANE, 


Fam k ; 
e ioznaa w wielki 


E c , Najsitniejsze 


Ry 


= ustępują natychmiast po zażyciu proszku  |golczyki, zegarki. Cony bardzo 


! f | [l ] JU! KOWALSKI N WH bo a renra a 


wyborze najtaniej! Szpitalna 4. 


Stary znany zegariiisire, Gut- 
Wyrób farmac. labor: „Ap. Kowalski“, macner, Smocza AU ui 23, g 


Ządać w aptokach i skiad. apteczn. i PEPE ear eS ode, nież 
w Warszawie, Miodowa Nr. 1. Aagieistiega mieckiego metodą 
mem | Berlitza udzielą Szkoła Języków, 
, |soienkiewicza 3. 


Z O ZZOZ NA A 
; bardzo dob kazyj- 
[ODIODIAŃ nie sprzedam za mi 
l6uuU. Leszno 41, m. 14, 


aWiazddali s ony matek 


, gli -> Dobrze konserwuje skórę, | AGA BR PR “ 
' nadaje tej błyskawiczny połysk i miękkość. | Najtańsze „ródło Polskie . 


Marwzajckowska 8%, 


Fabryki przetworów chemicznych „GUTTALN* BRR] 0 > teten zanse i gaase. m 2 owy ija BSAJĄ 
| KOGA AESAAT, tl Dk 2031 Mii M, Słomnicki ||| ows 1 mieszanki “norum Koko, oyaaję no. Jr zzo 


mie. | à ję ocłową. Mi Koy nich poszukuje siudent— 
A ipeja i i = bs do +3 |historyk. Koszykowa 51, m 22: 
suszone, Śledzie. Glej mineralny, Czekoladę. ay een l A 
audlsuak Sig piesek raięrek 

rilydigddł 


i Cukry. irysy i inna kolonialne, Mydło do pra- ih, podpalany, uszy 
mia M i — 52,— iwszystkie dodatki do grania. area ERAR mis > ode- 
L > Ą cj rada. Yy ałecku . . 

RC 5 5 A x Paste ta obuwia, Szuwaks, Świece. Smar do | a 

PA sielki wy y CEE | ( Gw sd | doś; Bołsunowska Z Ki» 
4 jj s ysór je WZA RNIN pa wozów w beczkach od & pudów. WAOBIJAĆ jowa poszukuje 5 
O BMaojtamsze żródło, "BL [may z ogródkiem kupię j poz artówa, kiym aie RE 

wych okryć damskich w różnych kolorach i gatunkach,ļW blizkości Warszawy do Wysytka koleją: Asekuracja tran i 


| szuzyznie, proj bli wiadomość 
jwnież okrycia pluszowe jedwabne i fokowe w najnowszych |50 tysięcy mk. Wiadomość: ATE BOG Ka?" pod adresom: bublin, Niecała 
"R fasonach À | s Soleo 113, m. 74. } S 


sportów. 


PL U AKC” pd 1% m. 1, my A 
Modi Bey. nb) dal na kołdry kupujcie, sta- 


Diuya 53, m. 7, teleton 134-783, b. star- ordyn. 8zp. S-go Łazarza. | Choroby" sxórae i wonerym i To TYT sap dł 
A ; i t. a7-21 |; Sztuczne usy wane- kupuję. 1. So c 7 

mi ryw Uhor. weneryczne i skórne Kró- | czne. Żełazna o% tei pey „|LBIGLB siza 3 „4 Wielką 
Missskanio Pry T Snan; iewska Zi, toi: 4da44, 7050 od 57. PA. | ia Korab 2 730 


woo wione 1 - GRY: 12 ON ewa a 


na mame 


Froszę wyciąć kupon dia pamięci, | 
a 


Wydawca: Bada Nacz. P. P, 8 Qabito w drukarni „iioootnika”, Warecka 


Bóle głowy i migrena |J imm ee zez 


i Bevan j ran anaana aaa OS E „jcie, przerabiajcie a f; 
J. Miński  |BE Jan Atapin| Ur wia Wiona | ZEBY nm TOLA OAK 


